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Odroczone czu zerwane

Rokowania 6-ciu w sprawie Miemiec
Kością niezgody -  przyszły rząd i kontrola Zagłębia Robry

feJJe° N.D iN > 8.5. (PAP). Przerwane w  czwartek obrady plenarne kon- 
® Państw w  sprawie Nie mieć, wznowione być mają w  po- 

*aer alek‘ Rzeczn*k delegacji bry ty jskiej zaprzecza wiadomościom 
U tn  niC* nym o zupełnym zerwaniu obrad, w kołach poinformowanych 

ymuie się jednak pogląd, że kry zys, jak i zarysował się w  czwartekrîno w sprawie projektu konstytu cji zachodnich Niemiec, nie został
pj, ny. Kryzys ten, spowodo wany jest podobno stanowiskiem  
Ę, ,nc,\  która nie chce godzić się na powołanie do życia w  Niemczech 

zgromadzenia ustawo dawczego i następnie rządu bez roz 
ran ania prob êmu Zagłębia R u h ry i bez udzielenia konkretnych gwa-

wojskowych przez USA.

ezv 8 5 (PAP-)- w  tu te >’
, kołach po litycznych a tw ier- 

SDa Sl9> że kon fe renc ja  6 pańs tw  w  
Niem iec n a tra fia  na nieo 

jia - lWane trudności, k tó re  odw le  
j  Porozumienie w  kw e s tii p o li-  

o rgan izacji N iem iec zachód 
Huh ' W spraw ie k o n tro li Zagłębia 
dzi . Początkowo żyw iono na- 
g jae^ ’ że kon fe renc ja  będzie mo- 
god Zakończyć się już  w  tym  ty - 
cj n iu - Dzisiaj w yd a je  się, że i  w  
żê  w p rzyszłeg° tygodnia zajść mo 
ol3r k^ nieczność dalszego odroczenia

G łównym  powodem  zw łok i jest 
hio3Wa .przy szie2°  rządu zachod- 
sj a * niemieckiego. Sytuacja przed 
,puje'-la * '*  w  te i k w e s tii ja k  nastę

J* Uczy, a co dzirii?
ńiie v ^ SZyscy z£adzai4 s;e, że n ie - 

ckle zgromadzenie usta-wodaw- 
j,Jr .m *  być u tw orzone w e F rank  
- Cle n-M enem  dn ia 1  w rześniabr.

Ją^ A m erykanie i  F rancuzi zgadza 
iria ^ . że P rzyszły rząd n iem ieck i 
bat ■ zdecentra lizowany, A ng licy  
*red1̂ iast zai1Tiują stanow isko po- 
ka j Ple tw ierdząc, że p ra k ty k a  w y  
Uie , a’ «  rząd zdecentra lizowany 

3) m6f  dz ia la t skutecznie,
he } ^ le iest jeszcze zupełn ie pew 
Uij cz7 1( „państw o zachodnio - nie- 
gy C .będzie już is tn ia ło  w  cią 
go najbkższego ro ku  ja k  życzą te 

^  sobie A m erykan ie , 
j  ^  ,rancuzi n ie  chcą się zgodzić— 
j  iest w łaśnie g łówną przeszko- 
*3n ip? okecnei c h w ili — na rozipi- 
Zgrom W yborów powszechnych do 
W ęrna^zenia konstytucy jnego już 
się o a,Sl*  °becnego la ta . Dom agają 
• n i aby zgromadzenie to powstało drogą nom inac ji przez poszczę

się
ona

§Oll}Q r_ » . * - -  (  _
to ,-p P-^Dstwa niem ieckie  tak, jak 
czJ  . obecnie w  Radzie Gospodar 

5) p  W d ru g ie j Izb ie  B izonii.
Wą l ^dczas obecnej dyskusji spra­
na ° dszk°dow ań nie  znalazła 
Wypr rz3 ^ k u  dziennym . Została 
p0ro7lm ®owana ze w zg lędu na b ra k  
dzy ,Ulrn'enia w  te j spraw ie mię- 
n y rn 'rZema m °cars tw am i okupacyj 
r i i  y Podczas pierwszej kon feren- 
ska ° n^ y ń sk ie j. P o lityka  am erykań 
dzą j.^  obw ili obecnej jest tego ro 
kia jj.1, ze rozb iórka niem ieckich za 
żak ° W Pozemysłowych ro zw ija  się 
W t ;v° in °, iż p rak tyczn ie  n ic  się 
cją ^ Slpraw ie  nie rob i. A dm in is tra  

oytyjska w  dalszym ciągu upór

czyw ie przeprowadza swój program  
rozb ió rk i.

6) W spraw ie Zagłębia R uhry , 
F rancuzi po czyn ili już ustępstwa na 
pierwszej ko n fe re n c ji londyńsk ie j. 
Z godz ili się on i w tedy, że kon tro la  
m iędzynarodowa pow inna obejmo­
wać ty lk o  p rzyd z ia ły  p ro d u k c ji Za 
głębia R uhry , n ie  godząc się je d ­
nak na to  aby sam zarząd nad Za 
głębiom  R u h ry  m ia ł podlegać kon 
t r o l i  m iędzynarodow ej. W zaw ie­
szeniu pozostała kw estia  usta len ia  
te rm in u  w , k tó ry m  k o n tro la  m ia ła  
by się rozpocząć.

F a e f a r p  Z w p c ię s t i u a

Wobec nieustępliwego stanowiska USA

Komisja atomowa OHZ chce zawiesić swą działalność
L A K Ę  SUCCESS, 8.5 (PAP.). De 

legacja francuska w  im ie n iu  w ła ­
snym  oraz delegacji am erykańskie j 
i  b ry ty js k ie j z łożyła na posiedzeniu 
K o m is ji E ne rg ii A tom ow ej ONZ 
sprawozdanie, stw ierdzające, że pra 
ce K o m is ji „u tk n ę ły  na m a rtw ym  
punkc ie “ . Sprawozdanie proponu j e 
zawieszenie dalszej działa lności K o  
m is ji.

Delegat radziecki, ambasador Gro 
m yk», w ypow iedz ia ł się p rzeciw ko 
zawieszeniu działa lności K o m is ji i  
ośw iadczył, że porozum ienie by łoby

m ożliwe, gdyby S tany Zjednoczone 
szczerze dążyły  do ustanow ien ie 
m iędzynarodow ej k o n tro li ene rg ii 
atom owej.

„Z w iązek  Radziecki —  pow iedzia ł 
arab: G rom yko —  będzie dążył do 
tego, by rezo lucja  Generalnego 
Zgromadzenia, zabran ia jąca p ro du k  
c ji energ ii atom owej d la  celów de 
a trakcy jnych , została wprowadzona 
w  życie“ .

G łosowanie nad propozycją fra n  
cuską zostało odroczone do p rzy ­
szłego tygodnia.

T rzy  la ta  tem u N iem cy ostatecznie skap itu low a ły  bezwarunkowo. —  
Dzień ten obchodzi ca ły św ia t ja ko  św ięto Zwycięstwa. (Patrz art. na

str. 3-ej).

7a renę własności niemieckiej m Hiszpanii

U k ł a d  z  g e n .  F r a n c o
M A D R Y T, 8.5. (API). W M adryc ie  

podano o fic ja ln ie  do wiadomości, 
że osiągnięto porozum ienie m iędzy 
H iszpan ią frank is tow ską , S tanam i 
Z jedn., W. B ry ta n ią  i  F ranc ją  w

Polacy
Za ofiarę krw i i pracy

wydaleni z
pod absurdalnym i z a r /iila m i

P A R Y Ż, 8.5. (PAP). W  d n iu  20 j OPO 
k w ie tn ia  w yda lony został z g ran ic  | \ye j

i  działaczem Rady Narodo-

F ra n c ji działacz em igracyjny, Jó­
zef F ranczyk, zam ieszkały w  m ie j­
scowości Rosieres, dep. Cher.

W czasie k ró tk ie go  w idzen ia  
przed w yjazdem  z żoną, F ranczyk 
zdążył powiedzieć, że nakaz pre fek 
tu ry  w ym ie n ia ł ja ko  powody w y ­
siedlenia, poza zarzuconą m u dzia­
ła lnością s tra jko w ą  „propagandę 
na rzecz pow ro tu  Polaków  do P o lsk i 
oraz udz ia ł w  3 zjeździe po lsk ie j 
o rgan izacji em ig racy jne j OPO (O r­
ganizacja Pomocy O jca ri« i» ) w  
Ssllaucnmes“ .

Jak w iadom o, pomiędzy F ranc ją  
a Polską została zaw arta i pozostaje 
nadal w  mocy konw encja re p a tr ia ­
cyjna, k tó ra  p rzew idu je  pow ró t 
Polaków, zamieszkałych, w e F ra n c ji 
zaś OPO jest bezparty jną organiza­
c ją  naszego wychodźtwa.

Należy zaznaczyć, że F ranczyk po 
w ybuchu w o jn y  w s tąp ił ja ko  ochot 
n ik  do a rm ii po lsk ie j we F ra n c ji, 
b io rąc udzia ł w  wa lkach, .a następ­
nie uczestniczył w  Ruchu Opora. 
O sta tn io  b y ł on prezesem okręgu

Biüasss o s t a t n ic h  s t r a t
w walkach z a r irą  demokratyczną

ka^E le ft-  8 -  (P A P -) Agencja grec
» . ~ "eri E llada donosi, że jedną
ły " 2bWnych Przyczyn, k tó re  skłon i- 
Weg0 r®ńniarzy ateńskie '’  do maso 
ap0 ril tracenia bo jow m kow  ruchu 
»trat i.es* n iezw yk ła  wysokość 
*Zas ^ ° ^ sk rządu ateńskiego pod 
Oto & an* i o fensyw y wiosennej. 
In ł ans tych s tra t od 29 lu te- 

2.Roę23 k }vie,tn ia  br.:
* * .^ b ity c h .  • w  tym  1 generał.0j: - - " “ •yen. w  rym  i
«6w ' ^  sztabowych. 13 dowód- 

atahonu i 158 innych ofiee-

rów , 2.500 rannych , uw zględn ia jąc 
jedyn ie sprawdzone urzędowo na­
zwiska. 949 jeńców spośród k tó ­
rych 288 przeszło do a rm ii demo­
kra tyczne j i wałczy obecnie w  je j 
szeregach, oraz 72 dezerterów. W y 
nosi to łącznie 6.141 żołnierzy i o fi 
cerów.

*
M O SKW A. 8 5 (PAP.) Z A ten 

donosi agencja Tass. że na wyspie 
Egina rozstrzelano dalszych 80 u - 
czestników Ruchu Oporu.

8lier̂ :i> wcisk sen. Marko;* na Peiosonezia
®2ik n ĉ r/I 85 (p A P ) rak donosi 

E lePeri E llada, oddziały- 
t>ikrocia °Ps ru iące na Peloponezie, 
40 w izyi y w  przeciągu tygodnia do 

s®k Broniące tych w iosek od

dzia ły faszystowskie złożyły broń.
W zajętych m iejscowościach w ie 

lu  m łodych lu dz i i dziewcząt dolą 
czyło się do oddzia łów  a rm ii demo 
kra tyczne5

W  dn iu  3 k w ie tn ia  w  m iejscowo­
ści Torare, w  departam encie Roda­
nu  w ydalono 20-le tn iego robo tn ika  
fa b ry k i w łók ienn icze j, S tan isława 
Dulińskiego. Powodem wysied len ia  
m ia ł być udz ia ł w  stra jkach. O 
w artośc i zarzutów po licy jnych  
świadczy fak t, że w  okresie s tra j 
ków , m iejscowa sekcja CGT zde­
cydowała nie przerywać pracy i w  
m iejscowości te j s tra jk u  nie było. 
D u lińsk iego przew ieziono z ka jdan  
ka m i na rękach do Strassburga, a 
następnie w yw ieziono go do s tac ji 
granicznej K eh l. D u liń sk i zatniesz 
k iw a ł we F ra n c ji od roku  1929.

W ydalono rów n ież M arię  Helenę 
K a rd ik , robotn icę ro lną  ostatn io za 
m ieszkałą w 'P a ry ż u . K a rd ik  strac i 
ła  wszystkie swe dokum enty w  
czasie .wojny, w  trakc ie  bom bardo­
w ania  ferm y, na k tó re j za trudniona 
była jako  robotnica rolna. W pre­
fek tu rze  pa rysk ie j zaproponowano 
je j współpracę z po lic ją . Wobec od 
m ow y, wręczono je j nakaz w yda­
lenia, po czym w ysied lono ją  z gra 
n ic  F ra n c ji. P rzebywa ona obecnie 
w  po lsk im  obozie re p a tria cy jnym  w  
V illîng en , we francusk ie j s tre fie  o- 
kupacyjne j.

Protesty wiciwiro wy^leRiu 
F r a n e k *

PARYŻ, 8.5. (PAP). W ydalenie 
z te ry to r iu m  F ra n c ji obywate la poi 
s'riego, Józefa Frańczyka, działacza 
TFS i  O rgan izacji Pomocy O jczyź­
nie spotkało się z protestem, żarów 
no ze strony wychodźtwa polskiego, 
ja k  i społeczeństwa francuskiego. 
V/ Rosieres, w  m iejscu zamieszka­
n ia  Frańczyka tam tejsza sekcja 
CGT zebrała b lisko  600 podpisów 
ną pe tyc ji, pro testu jącej przeciw  
wysiedleniu..

. Zarząd g łów ny OPO wystosował 
rów nież Protest przeciw  w yda len iu  
Frańczyka

Zoną i dw ojg iem  dzieci Frańczyka 
pqzosts lvm i we F ra n c ji ząopięko- 
vw * t  s!e .konsulat R P  w  Lyonie.

W Rosière duże w rażenie w y ­
w arło  zgłoszenie się na w yjazd do 

! k ra ju  10 rodzin  polskich, k tó re  m o­
tyw u ją c  swą decyzję natychm lastc

wego opuszczenia F ra n c ji, ośw iad 
czy ły  w ładzom  francusk im , że nie 
chcą być w ys ied len i ja k  Franczyk.

spraw ie n iem ieckie j w łasności w  
H iszpan ii.

Pow iadom iono jednocześnie, że 
przyw rócona będzie kom unikac ja  i 
reprezentacja konsularna m iędzy 
H iszpanią a zachodnim i N iem cam i. 
U kład, dotyczący n iem ie ck ie j w ła ­
sności w  H iszpan ii, podpisany bę­
dzie w  poniedzia łek. Oczekuje się 
w  zw iązku z tym  odmrożenia w ła ­
sności h iszpańskie j w  Stanach Z jed 
noćzonych.

Podano tu  rów nież do w iadom o­
ści, że m iędzy F ranc ją  i  H iszpanią 
wprowadzano u ła tw ie n ia  kom unika 
p ^ jlie ,5' dótyćzące' w  p ierw szym  rzę- 
dźiev k o m u ń ika ć ji’ lo tn icze j.' P rzew i 
duje Kię, że hiszpańskie lin ie  lo tn i­
cze, łączące M a d ry t z Londynem , 
zorganizują punk t 
Paryżu.

ładow an ia  w

Amerykanie zatrzymują mienie węgierskie
w A u s tr ii I w Isem csed t

Chodzi tu  o złoto i  srebro w ąg ie r 
skie, zrabowane przez h itle row ców , 
20 000 kon i i  130 wagonów m edyka­
m entów. Jak donosi „Sadab Nep , 
wartość ogólna m ienia węgierskie

ame
ry,':ańskie władze okupacyjne, 
nosi £0 ¿bilionów dolarów.

BUDAPESZT, 8 5. (PAP). Dzien­
n ik  „Sadab Nep“ podaje,, że w  stre­
fach am erykańskich A u s tr ii i  N ie ­
miec zna jdu je  się ogromna ilość 
maszyn i  sprzętu przemysłowego
z fa b ry k  węgierskich . Władze ame j nje zw róCOnego dotąd przez 
rykańsk ie  nadał nie przekazują 1 
W ęgrom ich m ien ia  i zatrzym ują 
rów nież w iększą ilość surowców, 
należących do Węgier. 1

ltz i!!le stra kowe w Niemczech
$t»i k kęftarz* w Bawar i -  Stra'?« t.r? niwa sm  w Ba^s-

BERIjIN , 8.5 (PAP.). N iem iecka | : P AR YŻ, 8.5 (PAP.). Z Baden-Ba-
Agenćja  Prasowa „Deutsche Presse-J den1 donoszą, że po s tra jk u  tram w a 
id ienst“  donosi, że; w  warsztatach | ja rzy  w  tym  mieście francusk i za 
ko le jo w ych  w  M onachium  zastrąj ; rząd w o jskow y ogłosił zakaz s tra j 
kow a ło  .6 tys. robo tn ików  , na znak ' ków  na teren ie całej fra ricusk ie j 
¡solidarności “ze s tra jku ją cym i ju ż  I s tre ly  okupacyjne j . w  .Niemczech, 
■wskutek niedostatecznych p rz y d z ia , p 0(j an0 urzędowo do wiadomości, 
iłów żywnościowych 30 tys. rooot . . . . . . .
» lików* w  am erykańskie j s tre fie  oku ze wszyscy uczestnicy s tra jkó w  bę
¡pacyjnej w  Niemczech. dą ka ra n i sądownie.

M a  książka dla BszuifKh
W  ram ach K lu b u  L ite ra c k ie g o  „O d ro d z e n ia “  i  „ K lu b u  D o b re j 

K s ią ż k i“  zespolono oko ło  40.000 cz ło nkó w , k tó ry m  udos ę p n n n a  
zosta ła  możność n a b y w a n ia  na p rz y s tę p n y c h  w a ru n k a c h  n a jc e l­
n ie js z y c h  d z ie ł l i te r a tu r y  p o ls k ie j i  obcej.

N a k ’ ady d z ie n n ik ó w  „C z y te ln ik a “  szybko  w z ra s ta ją  i w k ró tc e  
os iągną liczbę  p ó łto ra  m ilio n a  dz ienn ie . N a k ła d  „R o ln ik a  P o lsk ie go1 
p rz e k ro c z y ł 220 ty s ię c y  w  p re nu m erac ie .

Rozszerza jąc k ro k  po k ro k u  akc ję  p o p u la ry z a c ji d o b re j ks ią żk i, 
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  „C z y te ln ik “  w  n a jb liż s z y m  czasze p rz y ­
s tą p i do o rg a n iz o w a n ia  na zasadach po dobnych  do k lu b ó w  da lszych  
zespo łów  o d b io rc ó w  spośród p re n u m e ra to ró w  p rasy  codz ienne j.

P ism a kob iece „C z y te ln ik a “  —  „M o d a  i -Życie- P ra k ty c z n e “  oraz 
„P rz y ja c ió łk a “  —  os iągnę ły  łą czn y  n a k ła d  750.000 egzem p la rzy 
sp rzedażnych . C z y te ln ic z k i naszych pu.in k o łre c y c h  o trz y m a ' 
w k ró tc e  możność n a b yc ia  ks iążek we w ła s n y m  k lu b ie .

Szczegóły zostaną podane w  na s tępn ych  k o m u n ik a ta c h .
S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a  „C Z Y T E L N IK “
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m i  m zw M m m ow E j
Haska perspektywa

C h u rc h ill p rzem aw ia ł przed w y- i drość i  zapom nieć o różnicach so- 
branym  audyto rium . Ze strony itry  c ja lnych  (czytaj, zaniechanie progra 

w y b itn y m i ] mu socjalistycznego *— przyp. „Rzety js k ie j, poza w ie lu  
członkam i p a r t i i konserw atyw ne j 
z Edenem na czele, w  kongresie ha­
sk im  bierze udzia ł około 40 łabou- 
rzystów . F rancuskich  zw olenników  
„S tanów  Z jednoczonych E uropy“  
reprezentow a li U a m a d ic r ,  Rey- 
naud, Boncour, Belgię— van Zee- 
land i  S p a a k ,  N iem cy —  przy 
wódca CDU w  s tre fie  b ry ty js k ie j 
A denauer w raz z prem ierem  W e­
s t fa li i i  N adren ii A rnoldem . W  lo ­
żach dla  obserwatorów zasiedli 
b liże j n ieokreślen i „p rzeds taw ic ie ­
le “  Polski, W ęgier, Jugosław ii, R u­
m un ii. Na podium  C hurch ill.

Urzyznać trzeba, że z n ie lada sa­
tys fakc ją  charakteryzow ał mówca 
bieżącą sytuację m iędzynarodową 
i  po litykę  zagraniczną swego na ­
stępcy. Jeśli w  czymś n ie  zgadza się 
C h u rch ill z Bevinem , to  jedyn ie  co 
do tego, k tó ra  z proponowanych 
organ izacji -~  bevinowska U n ia  Za 
chodnia czy chu rch illow ska  U n ia  
Europejska •— zająć się ma rea liza 
cją analogicznych koncepcji. Stąd 
zrozum iałe, że gdy B ov in  jeszcze 
się waha, jeś li' idzie o udzia ł Hisz 
p a n ii w  U n ii Zachodniej — C h u r­
c h ill o tw iera  już. szeroko i  cynicz­
n ie  ram iona dla  p rzy jęc ia  gen. 
Franco.

Znacznie ba rdz ie j szczery b y ł Chuć 
c h ill także je ś li idz ie  o N iem cy. Be 
v in  w  swych przem ów ien iach od 
czasu do czasu słow nie powraca 
je dn ak  do konieczności uzyskania 
od N iem iec, zan im  się ,fe przy jm ie , 
ja k ichś  gw a ra nc ji —  C h u rc h ill jest 
daleko wspan iałom yśln ie jszy. U w a ­
żał naw et za stosowne podziękować 
którem uś z p o lity k ó w  francusk ich  
za odważne w ype łn ien ie  „szczytnej 
m is ji w prow adzenia N iem iec do ro  
dż iny z w y c i ę s k i c h  narodów “ .

To określa ro lę  proponowanych 
„S tanów  Zjednoczonych E uropy“  

ja k o  koncen trac ji p ra w icy  europej­
sk ie j pod —  bo to jest dalsze roz­
w in ięc ie  chu rch illo w sk ie j koncepcji 
—  egidą W ie lk ie j B ry ta n ii.  N ie  bez 
znaczenia jest tu  fa k t, że C h u rc h ill 
ta k  zgodny jest ć B evinem  w  ata® 
kow an iu  po jęcia suwerenności po­
szczególnych państw. Obaj oni, t łu  
macząc konieczność ograniczenia 
suwerenności państw  na rzecz p ro ­
ponowanego superrządu, n ie  do­
pow iada ją  reszty. Może w a rto  w ięc 
przytoczyć w  ty-a  m ie jscu op in ię  
redak to ra  w p ływ ow ego „T he  Econo 
m is t“ , Donalda Mc. Lachlana, k tó ry  
pisze:

„E uropa Zachodnia m usi być go­
tow a do w yrażen ia  , zgody na to, by 
na k ilk a  la t  W ie lka  B ry ta n ia  obję 
ła  przew odnictw o po lityczne, w o j­
skowe i  gospodarcze... Z  całą skrom  
nością stw ierdzam , że przyw ództw o 
to  m usi pozostać przy  W ie lk ie j B ry  
ta n ii przez co n a jm n ie j 10 lat... Je­
ś li p ro je k t u n ii u rzeczyw istn i się, 
to  w  ciągu jednego pokolen ia  bę­
dzie można ujrzeć powstanie nowe 
go m ocarstwa światowego, rów ne ­
go zasobami Stanom Zjednoczonym  
i  Rosji m ocarstwa którego jądrem  
będzie W. B ry ta n ia “ .

A  da le j:
„U n ia  zachodnia zależeć będzie 

przez pew ien czas od a m e r y ­
k a n  s k  i  e j  p o m o c y  g o- 
s p o d a r c z e j i  w o j s k o -  
w  e j.  Doświadczenie w yka zu ję , że 
bezpośrednio kon tak ty  m iędzy ame 
rykańską dyplom acją a rządam i 
kon tynen tu  p row adziły  n ie jedno­
k ro tn ie  do nieporozum ień i  wza­
jem nych uraz. N a j l e p s z y m  
p o ś r e d n i k i e m  w  ta k ie j 
sy tuac ji jest W. B ry ta n ia “ .

A u to r cytowanego a rty k u łu  u - 
ła tw ia  także C h u rch illo w i a tak na 
zaśady, fo rm a ln ie  obow iązujące 
bądź co bądź do te j po ry b ry ty jską  
P a rtię  Pracy:

„D la  każdego obserwatora w y ­
darzeń na kontynencie jasne jest, 
że odbywa się obecnie odw ró t od 
socjalizm u. Jest rów nież jasne, że 
p raw ica  wzrasta w  s iły . Chcia łbym  
dodać, że b ry ty js k a  P a rtia  Pracy 
pow inna ty lk o  wykazać dużą mą-

czypóspo lite j“ ) d la  dobra w s p ó l ­
n y c h  i d e a 1 ó w “ .

„O gran iczona suwerenność“ , rząd 
ponadpaństwowy, a w szystkie d ro­
g i prowadzą da... Londynu.

Teraz trzec i pu nk t w yw odów 
C hurch illa . W  ten sposób skonstruo 
w any b lok  zachodni m ia łby s ta ­
now ić  to trzecie  mocarstwo. Z  je d ­
ne j s trony „zachodnia p ó łku la “  — 
z d ru g ie j Zw iązek Radziecki, w  
środku „S tany Zjednoczone E uro­
p y “  w raz z W ie lką  B ry tan ią  i  je j 
im perium . T ak ie  ma być w ed ług ih  
ie ń c jl C h u rch illa  oblicze przyszłej 
E uropy i  W ten sposób cel Unii 
eu rope jsk ie j będzie osiągnięty.

Narodom , k tó re  szukają dróg 
porozum ienia naprawdę ogólnoeu­
ropejskiego, ukazuje w ięc  C h u r­
c h ill perspektywę, k tó ra  w  zesta­
w ie n iu  z nakreślonym  w yże j cha­
rak te rem  przyszłe j u n ii, w  zestawie 
n iu  z celam i ożyw ia jącym i obecną 
p o litykę  W aszyngtonu, w  k tó rym  
zarówno C h u rc h ill ja k  B ev in  -wy­
raźnie uznają p ro tekto ra  i  gw ara u 
ta swoich „zachodnio-europe jskich“  
pom ysłów  —  oznacza wszystko, ty ł 
ko n ie  s tab ilizac ję  i  norm alizację  
stosunków na naszym kontynencie. 
N ie przeszkadza to  C h u rc h illo w i pa 
sewać się na zbawcę ju ż  n ie  W ie l­
k ie j B ry ta n ii, lecz ca łe j Europy. 
N ieste ty czas, k tó ry  m in ą ł cd jego 
m ow y fu lto ń sk ie j, dow iódł, że n ie  
jes t to  ty lk o  megalomania. C h u r­
c h ill ma do spe łn ien ia określoną ro 
Ię i  w ype łn ia  ją  konsekwentnie.

(h.k.)

W Jerozolimie zapanomai spokój

W Galilei trwaiq nadal walki
„ Podział Palestyny w stadium realizacji “ —  po angielsku i po amerykańsku ^

kać odpowiedniego k a n d y d a t a ^
aŁoyirtzTttieW-i V.nmic:?ir7.a dla

LO N D Y N , 8.5. (PAP). Agencja Reutera donosi, że zgodnie z w a ­
ru n k a m i uk ładu  o zawieszeniu bro n i pom iędzy Ż ydam i a A rabam i 
w szelk ie dzia łan ia  wojenne w  Je rozo lim ie  usta ły dn ia 8 m aja w  po­
łudn ie.

JE R O Z O LIM A , 8.5 (PAP.). ZaWie 
szenie b ro n i w  Jerozolim ie zostało 
zaw arte  na ko n fe re n c ji w  Jerycho 
z  udzia łem  przedstaw ic ie li A rabów  
i  A ng lików . P e rtrak ta c je  o trw a ły  
pokó j w  Jerozo lim ie  rozpoczną się 
w  niedzielę.

Ze s trony  żydowskie j, W arunki 
zaw arc ia  trw a łego  poko ju  w  tym  
mieście są następujące: swobodny 
dostęp z  T e l A v iv u  do Ściany P la  
czu, położonej w  stare j dz ie ln icy 
m iasta, Oraz usunięcie z Jerozo li­
m y w szystk ich  A rabów  p rzyb y łych  
z poza g ran ic  Palestyny.

Saisze waiłii na pstaccy
JE R O Z O LIM A , 8.5 (APL). Pod­

czas gdy strze lan ina  W Jerozolim ie 
usta ła, gw ałtow ne w a lk i trw a ją  
jeszcze ciągle na pó łnocy k ra ju , w  
górnej G alile i. Jak donoszą źródła 
żydowskie, Ż ydz i ro z b ili k ilk a  od­
dz ia łów  s y ry jsk ich  i  libańsk ich  zdo 
byw a jąc w ie lk ą  ilość bron i. W zdłuż 
północnej g ran icy P alestyny ustano 
w iono specja lne pos te runk i żydow­
skie, k tó re  un iem ożliw ić  m a ją  A ra  
bom  ihw azję, W okó ł m iasta Safafi 
w  G a lile i trw a ją  nada l boje.

Jak  donoszą z T e l-A v iv u  do por 
tó w  w  J a ff ie  p rz y b y ły  trz y  nowe 
b ry ty js k ie  o k rę ty  wojenne.

L O N D Y N , 8.5 (PAP.). Jak  dono­
s i z  H a iiy  agencja Reutera, w  
wiosce arabskiej Shejera, na  d ro ­

dze z Acre do Toelias, poległo 10 
członków  organ izacji Haganah, k tó  
rzy  m ie li rozbro ić m ieszkańców po 
w yw ieszeniu przez n ich b ia łych 
chorągw i na znak ka p itu la c ji.

Ośmafóefiis aryty skl® dla 
O N Z

NO W Y JO RK, 8.5 (PAP.). B r y ty j­
sk i m in is te r K o lo n ii A r th u r  Creech 
Jońesę przem aw ia jąc na posiedze­
n iu  podkom is ji K om ite tu  P o litycz­
nego ONZ przyznał, że „P a le s tyn a  
jest na drodze do podzia łu i  igno

:cinas -.u leźć 2®
gody między

stanowisko kom isarza dla 
m y, n ie  może go jednak zna*1 
w zględu na b ra k  zg 
rabam i i  Żydam i. • 2

Oświadczenie to spotkało e 
n ieufnością ze s trony  innych ^ .0 
gacyj, ja k  bow iem  w y n ik a  z 0 
sień je rozo lim skich  Żydz i i  gpj-a 
w ie sk łonn i są do zgody w  , 
w ie  m ianow an ia  A n g lika  kom 
rzem  m un icypa lnym  Jerozolumy- t  

W  kołach ONZ uważano do 
n ie j ch w ili, że na jbardzie j Pra, 0 
podobnym i kandyda tam i na s Je 
w isko kom isarza m unicypalneg » 
rozo lim y są pa lestyński sędzia j  
wyższy W illia m  F itzgera ld , ^  
czyk z pochodzenia i  A n g lik

row an ie  tego fa k tu  oznaczałoby n ie  j po llóck , gubernator d y s try k tu  I ^ 
Urmnie. «i» * r 7»r7vt»ri«t/\śrta“  zduńskiego. K o ła  żydowskie i  a .

, • _ J____ i_  /-ilul-z „ i łr n n w ia d a «
liczenie się z rzeczyw istością“ .

M in is te r nalegał na pow ołan ie in  
s ty tu c ji centra lne j, k tó ra  w  im ie ­
n iu  ONZ podję łaby się fu n k c ji koo r 
dynacy jnych i  m ed iacyjnych pomfę 
dzy społecznością żydowską i spo­
łecznością arabską, Za lążkiem  tej in  
s ty tu c ji m ia łaby być konsu larna ko 
m is ja  roze jm ow a w  Jerozolim ie, do 
k tó re j dokooptowanOby jedną lub  
dw ie osobistości znane ze swych 
poglądów  neu tra lnych . Ponadto na 
leża łby do n ie j K a ro l L is ioky , obec 
n y  przewodniczący K o m is ji Pale­
s tyńskie j ONZ.

Kandyilasi m komisarza 
forazalinw

Delegacja b ry ty js k a  ośw iadczyła, 
że Londyn  stara się dotąd wyszu-

skie na teren ie ONZ wypowm  
się na ogół za jedną z tych

Wita

W noiujjm parlamencie tułoskim

P i e r w s z a  p r ó b a  s i t
p rz y  w y b o rze  p rzew o d n iczących  izb

- RZYM ; '8. 5. (PAP). W  sobotę rano odbyły się uroczyste, inauguracyjne
posiedzenia Izb y  Deputowanych i  Senatu w łoskiego.

Posiedzenie Izby  Deputowanych i dem okratyczny", k tó ry  obe jm uje  11 
o tw o rzy ł na jstarszy w iek iem  pośeł | posłów i  senatorów niezależnych,
74 -le tn i M a rio  Longhena a Senatu 
—  na jstarszy senator 85 -le tn i N ino 
Ronoo. O bie Izby  p rzys tąp iły  na­
tychm ias t do w yb o ru  swych sta łych 
przewodniczących.

Przewodniczącym  Senatu w y b ra ­
n y  został b. p rem ie r Ivanoe Bonom i 
198 glosam i na 316 glosujących, a 
przewodniczącym  Izby  Deputow a­

n i  ch —  G iovann i G ronch i (chrześc. 
demokrata).

N ow y przewodniczący Izb y  Depu­
tow anych G iovann i G ronchi, jest 
jedną z g łów nych osobistości p a r t i i  
chrześcijańsko -  dem okratycznej. —- 
B y ł on przewodniczącym  k lu b u  pa r­
lam entarnego te j p a r t i i w  konsty­
tuancie.

Przewodniczący senatu Bonom i,
bezparty jny , jes t postacią dobrze 
znaną w  św iecie po litycznym  W łoch. 
B y ł on prem ierem  w  1921 ro ku  a 
następnie p ias tow ał to  samo stano­
w isko zaraz po u w o ln ie n iu  W łoch od 
czerwca 1944 r. do czerwca 1945 r.

F ron t Dem okratyczne - Lu dow y 
zgłosił kandyda tu ry  soc ja lis ty  T a r-  
g e tti‘ego na przewodniczącego Izby  
Deputowanych i  kom un is ty  T o rra - 
ciniego, b. przewodniczącego konsty 
tu a n ty  na przewodniczącego senatu. 
O trzym a li on i po w yb ranych  kan ­
dydatach na jw iększą ilość głosów 
( 111) .

W śród now ych w iceprzewodniczą­
cych parlam entu zna jdu ją  się m. in . 
socja lista T a rg e tti i  kom unista  Scó- 
cim aro.

U konsty tuow a ły  się rów nież osta­
tecznie k lu b y  parlam entarne w  lic z ­
bie  9. 3 z n ic h  obe jm u ją  deputowa­
nych F ro n tu  Dem okratyczne -  L u ­
dowego: k lu b  kom unistyczny, k lu b  
socja listyczny i '  k lu b  m ieszany pod 
nazWą „ le w ico w y  k lu b  repub likańsko

wchodzących w  sk ład F rontu , Prócz 
tego w łasne k lu b y  posiadają: chrze­
ścijańska dem okracja, saragatoW- 
cy, libe ra łow ie , m onarch iści, faszy­
ści i  pom niejsze ugrupowania.

W  poniedzia łek pa rlam ent w łosk i 
w yb ierze nowego prezydenta repu­
b lik i.

Agencja Reutera donosi, że g łów -

dował, jednakże W rzym skich  ko ­
łach po litycznych  przypuszczają, iż  
n ie  odm ów i on objęcia stanow iska 
prezydenta re p u b lik i, gdyby znacz­
na większość posłów i senatorów 
w ypow iedz ia ła  się za jego kandyda­
turą.

Jeśli p ierwsze głosowanie n ie  da 
w yn ików , obrady przeciągną się 
ptzez w torek.

Ponow ny w yb ó r de N ic o łi na p re ­
zydenta re p u b lik i w łosk ie j jest moc­
no w ą tp liw y . Za jego w yborem  wy- 
po w ie dz ia ły  się F ro n t Demokratycz- 
n o L u d o w y  ja k  rów nież saragatow-

kandyda tu r.

AmetiffcaMM tanec św. -
W ASZYN G TO N, 8.5 (APL). * ¡a 

specjalnej kon fe ren c ji w  sPra p a 
¡po lityk i am erykańskie j wobec 
les tyny W ayne M orse osKąr 
rząd am erykański, źe prowadź ^  
l i ty k ę  „cz łow ieka chorego na 
n ieć świętego W ita ". „Nie^ ¿ 
m y —  ośw iadczył M orse zajm 0 . 
prosjonistyeznego stanowiska w K0 
n iedziá lek, p rob ry ty jsk iego  we ^  
rek, a znów proarabskiego w
dę“ . , b rał

Na ko n fe re n c ji w  k tó re j 
m iędzy in n y m i udzia ł p ro k u r8 
sądu najwyższego U SA Biddle 1 V ^  
fesorow ie uniwersytetów w  P r*1 
ton  i  Y a le  oraz 30 osobistości 8 
rykańsk ich , w y s tą p ił senator de 
k ra tyczn y  Denis Chaves, s Pr z ery 
wffl się on w ys łan iu  w o jsk  a«1 ^  
kańsk ich  do Palestyny, zażądał 
tom ia&t zniesienia zakazu wysy 
b ro n i dla Żydów . Chaves P ° . . ef  
ś lił,  że gdyby n ie  by ło  obcej 1 .
w e n c ji w  Palestynie, Żydzi 1 

,p o w ie  osiągnęliby w  k ró tk im  cZL-i. 
norm alne i  p rzy jac ie lsk ie  stosu

Laitfin stwierdza tasco 
w $sira«f!e Palestyny

LO N D YN , 3 5. (PAP). KoreSp®®’ 
dent agencji Reutera w  Lakędotychczasowycess, reasum ując
rozw oj sprawy 
pisze m. in.:

Palestyny w ONZ’
odó'v„Delegaci Naroę 

Zjednoczonych w  końcu ostatrli , an 
tygodnia przed wygaśnięciem  J*1 

Palestyn*datu b ry ty jsk ieg o  W J f ^ I T r d  * 
przyznają, że n ie  Udało się Im

n y m i kandyda tam i na to  stanow is­
ko są: m in is te r Spraw zagranicznych ' cy i  libe ra łow ie . R epublikan ie po- 
Carlo Sforza, b. p re m ie r Ivanoe B o- 'p ie ra ją  kandydaturę  Sforzy. M onar- 
nom i ,m in is te r finansów  L u ig i E - jch iśc i i  faszyści postanow ili po- 
naud i i  b. m in is te r spraw w o jsko - wstrzym ać się od głosowania. Chrze-
w ych  A llesandro Caśati.

Jak w iadom o, tym czasowy p re ­
zydent re p u b lik i de N icó la  ośw iad­
czył o fic ja ln ie , że n ie  będzie kan dy-

ścijańska dem okracja dała do zrozu­
m ienia za pośrednictwem  swych o r­
ganów prasowych, że W ysunie w łas­
nego kandydata.

MHtonl nikli ia ochraną pracy
w stramm ZSRRn o w t f m

M O SKW A, 8.5 (PAP). M in . prze 
m yślow e w  ZSRR w yasygnow a ły w  
rb . n iem a l m ilia rd  ru b li, t.zn. o 200

m ilio n ó w  ru b li w ięce j n iż  w  roku  
ub ieg łym  na ochronę pracy.

wiązać problem u Z iem i $ w l? M zy 
zapobiec w o jn ie  domowej n*lĘ 
A rabam i a Ż ydam i". .

Kitowski rząi! w Palestyn!® 
p j t ó w  si

LO N D Y N , 8.5 (PAP.). Jak do«0̂  
z Jerozolim y agencja Reutera, r  . 
n ik  A gencji Żydow skie j o ś w ia t  z 
że rząd żydowski iskładający 5 s{ 
13 osób- gotów jest prze jąć w ?7le- 
k ie  agendy a d m in is tra c ji w - 
s tyn ie  po wygaśnięciu mandatu ^  
ty jsk iego  w  dn iu  15 m aja. ci 
ski departam ent spraw iedliW  j,
rozpoczął już  urzędowanie W i t

W  kilku wierszach

SS-itiffH ii z Zachodnich iieinlecs
werbowani do Palestyny, Srocji i do Leg i Cadzoziamsldel
B E R L IN , 8. 5. (AP I). „B e r lin e r  

Z e itung “  stw ierdza, że angło-saskie 
w ładze okupacyjne w  dalszym cią­
gu gwałcą uchw a ły  poczdamskie w  
spraw ie  d e rn ilita ryza c ji N iem iec.

N iedaw no o fice row ie  am erykań­
scy zaproponowali przebyw ającym  
w  obozie ‘W H am elburgu b. SS-m a-
nom  by zaciągnęli się do fo rm a c ji . . .  , „
w o jskow ych, k tó re  beda walczyć w  |tych  nowych „bo jow n ików ".
Palest.vnir.

I
F rancuskie  w ładze okupacyjne ró ­

wnież w e rbu ją  N iem ców  do L e g ii 
Cudzoziemskiej. W okręgu Fronau, 
w e francusk im  Sektorze B erlina , za­
angażowano 200 N iem ców, k tó rzy  
m ają pomagać rządow i ateńskiem u 
w  w o jn ie  z arm ią  demokratyczną.

Przed paru dn iam i władze francu ­
skie w yd a ły  w ie lk ie  p rzy jęc ie  dla

P ak t p rzy jaźn i, w spółp racy i  po 
m ocy w zajem nej m iędzy B u łga rią  
i  Czechosłowacją oraz tra k ta t  o cza 
sowym  uregu low an iu  stosunków go 
spodarczyeh m iędzy B u łga rią  a Cze 
chosłowacją zostały ra ty fiko w a n e  
przez prezyd ium  zgromadzenia ludo 
wego B u łga rii.

—  W  Zagrzebiu  o tw a rto  T a rg i 
M iędzynarodowe. D a ją  onfe pe łny 
obraz p ro d u k c ji jugosłow iańskie j w  
ram ach p lanu  5-cio letn iego. Ponad 
,to w  Targach bierze udzia ł w ie lu  
w ys taw ców  zagranicznych,
i —  Z Ceylonu  donoszą o W ybu­
chu bun tu  w  oddziałach saperów 
w  obozie A ye r Radża na Ceylonie. 
Do obozu wysłano oddzia ły straży 
ogniowej, by ugasiły pożary w  ko 
szafach saperów.

—  Obrączkowe zaćmienie słońca 
będzie obserwowane dziś na Da le­
k im  Wschodzie. D la naukow ych ob 
serw acji z ja \is fca  zainstalowano 
specjalne p u n k ty  na Kamczatce, na 
Sachalinie, we W ładywostoku i  w  
n iek tó rych  okręgach ■ Syberii.

—  B. p rem ier Burm y  N  —  Saw,

k tó ry  zam ordował p rem iera  N  — . 
A ung —  Sawa i  6 m in is tró w  w  lip  
cu r. ub. zosta ł wczoraj powieszony 
w  Rangoonie.

—  Sąd lu do w y  w  B ra tys ław ie  za­
kończy ł proces b. d yg n ita rzy  m ario  
netkowego rządu Tiso: B  dowódca 
faszystowskie j „g w a rd ii h lin k o w - 
sk ie j“  M uńitnasky skazan5r został 
na 20 la t  w ięzien ia . B. szef propa 
gandy rządu Tisso K a re l M urgas-— 
na 15 la t w ięzienia, konsu l rządu 
Ti®o w  W iedn iu  R u d o lf V av ra  —- 
na 10 la t  i b. w ydaw ca faszystow ­
skiego pism a „S lo vak “  — K o v a r —  
ną 8 la t  w ięzienia. O skarżeni prze 
b y w a li w  areszcie od końca 1945 r.

■—  K ró low a  holenderska W ilh e l­
m ina  znowu ciężko zasłabła i prze 
kazała swą w ładzę córce Ju liann ie , 
k tó ra  14 bm. złoży przysięgę jako 
tym czasowa regentka. K ró low a  l i ­
czy 68 la t.

—  W  Budapeszcie dotychczasowy 
poseł ŻSRK Puszkin , z łoży ł w  sobo 
tę. p rezydentow i R epub lik i w ęgier­
sk ie j swe lis ty  uw ie rzyte ln ia jące  w  
charakterze ambasado-

A v iv ie . W szystkim  u rz ę d n ik o m   ̂
dowskim , za trudn ionym  w  acnf,zo- 
s tra c ji b ry ty js k ie j,  polecono^ P cjj. 
stać na zajm owanych stanowisK

e r p s H I«  w  J o­
n o w y  JO RK, 8.5 (PAP-)- Agjia l

cja Associated Press donosi z ^
ru , że w ed ług opublikowanego 
ko m u n ika tu  przez ” d °w ? veg° 
w o jsk  ochotniczych po łudn i^ • ^  
f ro n tu  pa lestyńskiego“ , . p jje * 
egipscy p rzekroczy li granice ?  ^

..n ts tyn y  i  posunęli się około 5U 
w  głąb tego k ra ju . K°*]nU ^ o j '  
stw ie rdza da le j, że działania 
skowe odby ły  się bez żadnych ^ ¡ aj 
Czołowe oddzia ły do ta rły  do 
scowości Suweidan.

■siuKmgm Panesirop®
i  uriztatoit! NIenctw

H A M B U R G , 8.5 RAP.)- „je -
50-ciu po litycznych działaczy ;cii 
Wileckich z trzech s tre f 
i z B e rlina  zaproszono do " . p e j -  
udzia łu  w  Kongresie ■j:’an^ radzs' 
skim , odbyw ającym  się w  ” ..

M . in. zaproszono Pre.mJ g 8' 
rządu N a d re n ii —  W estfa lii ba- 
w a r ii oraz m in is tró w  rządu 
deńsikiego. „ j  2

Działacze socjal-dem okratyc^ 
H am burga o d m ów ili swego 
du na Kongres



Trzy lata pokoju
stv'3Zy£ikie narody> rde w -y- woli, która — jak słusznie się spo- 

^czn; 5 krai e święcą dziś trzecią dziewali —  niewolą nie była i nie 
Pezwzględnej kapituł-cj i  ;jest.

■toarẑ ta W warunkach, o jakich | Historia już wydobyła na jaw  
> 0jen v..w C2asie najkrwawszej z a w przyszłości wydobędsie jesz­
cze j ' a wielu pokój wciąż je, -> jcze więcej dokumentów, które w y- 
tyan upragnionym i wyczek!- ;jaśnią potomnym dzieje tej walki, 
pooltr, ^°ucem przelewu k rw i,1 jaką myśmy prowadzili, 
^ o wyanyWaneg°  CZy nawe  ̂ P -H  Ale już detś wiemy chociażby z 
irze: ana"

liii, ^  i spokoju na

Podtr:

pr2ê aneS° świadomie ' ce’ ' dokumentów niemieckich opubli- 
boia a’_ którzy nade wszy•!' o kowanych niedawno przez RBI, że

zie- odmienny dla obu frontów, wschód 
j es, . niego i zachodniego, końcowy etap

bycjj s™i' w szczęśliwszej od in- wojny nie był dziełem przypadku, 
jest pi/+UaĈ ' DIa nas sP®^ój nie Te same czynniki, któte dziś pod­
lał pr  ̂ ym dźwiękiem. Od ti ech sycają niemiecki rewizjonizm i od-
ittl__acuJemy dla siebie i na swo- hudowują potęgę zbrojeniowo-

1945 roku był dla naa przemysłową niedawnego wroga, 
CetP ZlWyra i jednoznacznym ko* dały Niemcom przypuszcza!, i«  
«zycjj Jak samo jak dla na-j mogą jeszcze w końcowym etapie 
Uli J ^ ad ó w , którzy wraz z na- wojny przydać się. Cel był jasny

dla obu stron. Dziś ten sam cel 
przyświeca nowym podżegaczom 
wojennym, marzącym — na wzór 
Hitlera — o ujarzmieniu świata.

Ale jak ówezeene machinacje 
imperialistów nie potrafiły prze­
szkodzić nam w pokonaniu wroga

by n’: amienili miecze na pługi“, 
stracić ani minuty z okresu 
’ którego początek histo:' a 

^ k u . CZyła na  dz ień  9 m aJa 1945

t y p ag0 CZekaliśmy na ten dzień.
'dzię^^kowyrn okresie wojny spo 
:iaivvV7pSrny Się’ że nast;tPi za rok, — dzisiejsze nie potrafią umniej- 
fyeh n ^  Za dwa, by po upływie ¡szyć dla nas wartości Zwycięstwa. 
^ % c k 2eP0Wiadanych i proroko- Każda, jego rocznica jest dla nas 
ha dnio t6rminów przestać liczy
boiezątfe,, .

• • .mieksmy niezachwianą
ldeJdziSC’ Ze dzień Zwycięstwa na- 

prędzei CZY później, 
^bcig- nadeJść wcześniej. Mógł 
tkze2 J. Zatamować rozszarpaną 
^iele lemcV tętnicę, z której zbyt 

st? krwi. Dziś wiemy 
'''iele ’ .Ze mógł takż nadejść o 
by}0 9°zniej. Wiele ciemnych sił

miesiące. Ale od samego

DVlo

%

Wtym
2 w

zainteresowanych, dla
ycięstwo, takie zwycię-

y*° Przykrą niespodzianką, 
kia}a P.°krzyżowała ich plany, roz- 
t6lńnij1Ĉ  skryte marzenia, uda- 
s’tki , a wrogie ludzkośei w y­
stęp̂  VZWncniła sity wolności i po 

Na Pa całym świecie,
dla nas machinacje 

°>ęst̂ ? sd zniweczyła wola i  ,vy 
^dy ai ,pr°Wadząca dc walki na-
by Uciktór.e najwięcej w czasie woj 
s t y k a ł y .  I  rzecz charaktery- 
S 2  }  ««dna przypomnienia. 
kt>ftcaVValczyli bezpardonowo do 
Sdy s_ 0 samego dnia kapitulacji, 
Pa tn; r.Zymierzeńcy zachodni już

aCj 4 conajmniej p rz r \a p i-  
,clią °dbywali raid po Niem- 

k l̂tur PrZy czym zachwycali się 
°ticer(̂  * e ê£ancją hitlerowskich 

*ak chętnie oddających 
Ze swymi armiami do nie-

hiłansem nowego roku odbudowy 
i rozbudowy, bilansem dobrobytu 
wzrastającego dzięki własnej na­
szej pracy. To też przeciętny oby­
watel nie zastanawia się prawie 
nad tym, że pokój nie został do­
tychczas ukoronowany formalnym 
historyemym aktem opatrzonym 
podpisami zwycięzców. Wiemy, że

na przeszkodzie stoją ci, którzy 
uważają dzisiejszą sytuację za nie­
korzystną dla siebie, którzy oba­
wiają się zjednoczonych zwycięs­
kich sił postępu i chcieliby odwró­
cić koło historii. Imperializm usi­
łuje bronić swych słabnących po­
zycji faktami dokonanymi w ro­
dzaju podziału Niemiec, łamania 
umów pieczętujących koniec woj­
ny, jak np. układów poczdamskich, 
rozniecania niewygasłych jeszcze 
ognisk zapalnych, które przy dob­
rej woli mogły już dawno wygas­
nąć.

Wiemy jednak, że konsekwentna 
i nieugięta polityka pokoju prowa­
dzona przez ZSRR i kraje demo­
kracji ludowej, przez światowy 
obóz wolności, będzie uwieńczona 
powodzeniem wbrew wysiłkom 
imperialistów. Wtedy słowo „po­
kój“ nabierze prawdziwego, pełne­
go brzmienia dla wszystkich. Wte­
dy narody nękane jeszcze wojną 
zaznają nareszcie spokoju, który 
oddawna jest naszym udziałem.

Z B IG N IE W  SZAREK

Memoriał do Prymasa Polski
Prof. Uniwersytetu Jagiellońskie 

go Tadeusz Lehr-Splawiński, prezes 
Kuratorium  Instytutu Zachodniego, 
ł prof. Uniwersytetu Poznańskiego 
Zygmunt Wojciechowski, dyrektor 
Instytutu Zachodniego, złożyli na 
ręce Prymasa Polski ks. kardynała 
Augusta Hlonda memoriał dotyczą­
cy spraw #bchodząc/ch Polskę, po­
ruszonych w  liście Papieża Piusa 
X I I  do biskupów niemieckich.

Przeciw barbarzyństwu rządu ateńskiego
Protest Międzynarodowej Federacji Więźniów litycznych
M ający swą eiedzibę w  Warsza­

w ie  sekretariat, gen. M iędzynarodo 
w e j Federacji W ięźniów 'Politycz-1' 
nyeh (F IA P P ) — w  zw iązku z no­
wą fa lą  te rro ru  faszystowskiego w  
G rec ji w ogłwsionej dek la rac ji, w  
ienieniu «wycfe eelonków, k tó rzy  
(przeżyli p iek ło  h itle row sk ie , p ro te ­
stu je  znowu ja k  na jenerg iczn ie j 
przeciw ko aktom  barbarzyństw a fa 

,.s*yStawskiego i  żąda aby O rgani 
zacja Narodów  Zjednoczonych 
przedsięwzięła żrodki k tó re  zagwa 
ran tow a lyby  oskarżonym  pewność 
bezstronnego sądu, rew iz ję  w y ro ­
ków  i  un iem ożliw ien ie  aa p rzy ­
szłość m ordowania b. członków 
greckiego ruchu  oporu.

Z w raca jąc się do o p in ii dem okra 
tycznej W ie lk ie j B ry ta n ii i  S ta­
nów Zjednoczonych, F IA P P  żąda 
w yw arc ia  nacisku na kola. rządzące 
tych k ra jó w , aby przedstaw icie le

A n g lii i  A m e ry k i w  G rec ji zaprze 
s ta li protegować i  zachęcać do ta 
k ich - zb rodn i p rzec iw ko  ludzkości.
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P a r a d a  Z i r j j c i ę s t i u a

W  rocznicę Zwycięstwa odbywa się tradycyjna parada na Plaen 
Czerwonym w  Moskwie przed Mauzoleum Lenina. Jest ona corocz­

nym przeglądem siły i potęgi obronnej A rm ii Radzieckiej. 
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Deklaracja o współdziałaniu SL i PS Ł
„D z ie n n ik  L u do w y“  i  ¿.Gazeta L u  

dowa“  op u b liko w a ły  dn ia  8 bm. na 
stępujący kom un ika t: „W  dn iu  7 
m a ja  1948 r. w  gabinecie w icepre ­
m ie ra  ob. A nton iego K órzyckiego 
odbyło sią ko le jne  posiedzenie Cen 
tra ln e j K o m is ji Porozum iewawczej 
S tronn ic tw a  Ludowego i  Polskiego 
S tron n ic tw a  Ludowego w  składzie: 
ze s trony  S L: prezes m in is te r W in ­
centy Baranow ski, sekre tarz gene­
ra ln y  w iceprem ie r ■ A n to n i K o fz y - 
ck i, m in is te r Bolesław  Podedworny, 
m in is te r Jan G rubecki, z-ca sekre­
tarza generalnego poseł A leksander 
Juszkiew icz. Ze s trony  PSL: w ice­
prezes poseł Czesław Wycech, se­

k re ta rz  generalny poseł K a z im ie r*  
Banach, ^prezes Jan Dom ański i  re* 
da k to r W acław Śzayer. '•

Na posiedzeniu K om is ja  redak* 
cy jna  złożona z p rzedstaw ic ie li SlJ 
i  PSL przedstaw iła  ostateczny p ro­
je k t  de k la rac ji o w spó łdz ia łan iu  S L  
i  PSL, k tó ry  po szczegółowym omó 
w ie n iu  w  atmosferze ha rm on ii i  
serdeczności p rzy ję to  zatw ierdzając 
co. -i

Uroczyste poc. isanie D e k la ra c ji 
nastąpi w  d n iu  10 m aja 1948 r. w  
obecności W ojewódzkich K o m is ji 
Porozum iewawczych w  gmachu se* 
m ow ym  w  W arszawie.

Raport Saillant‘a
o niemieckich zwiątknch zawodowych

P A R Y Ż, 8. 5. (AP I). K o m ite t w y -  , Niemczech, 
konaw czy Ś w ia tow ej Rady Z w ią ż - W obradach w z ię li udzia ł przedsta 
ków  Zawodowych rozp a tryw a ł wczo ■ w ic ie le  zw iązków  zawodowych stre-«
ra j ra p o rt sekretarza generalnego 
te j organ izacji, Lou is  S a illan t, w 
spraw ie zw iązków  zawodowych w

Mamiły p ’î b - b i l j i r î ’t’e
dla zccîeinienia współpiacy kallaralnoj

SO FIA, 8.5 (PAP.). W dn iu  7 'bm. 
odbyło się w S ofii p ierwsze posie­
dzenie polsko - bu łgarsk ie j kom is ji 
mieszanej d la  spraw  współpracy 
k u ltu ra ln e j. -

W ita jąc  delegację po lską m in . 
Czerwenkow podkreś lił, że przed 
wojenne reakcy jne  rządy, k tó re  
sta ły  na czele państw  słow iańskich 
przeszkadzały dzie łu ścisłego , poro 
zum ienia i  zbliżenia narodów  sło­
w iańskich. Obecnie is tn ie ją  w a run  
k i ku  tem u, by w ięzy po lityczne,

^ ^ te ™ _P o U ac k  (5)

Wiosna Ludów« na ziemiach Polski
4 -  .... « d o res ień  ówczesne prasy

‘  ¿v n ia m e n t  h a k a t y

Tak • ZAPRZASfSTW A

v S s t y ^ n rm uiący swó' rz 4<ł dy- 
^ ei ‘lin i ^ przedstaw ic ie l F ranc ji 

*i cfeakę.. echem na jcza rn ie j-
H x ^ r * * *  «
«ii.«mlecksp0sób

Pruskiej, k tó ra  w po 
insp irow a ła  opin ię 

pośrednictwem  swej 
-V0s • Prasy-

tfa°lska ? hN-BZ tg '"  w  a rty k u le  P-t :  
aw*ono iai!emcy1'' nad k tó rym  po 

Ko m otto  polską cytatę:

( l ip c o w i Ś̂ ia t świa+em — Polak

' ",ała takich będZ'e bratem""P0 ch argum entów :

y ł™ ihM m y zdradę, gd y -

j au y 1- T ak im  a 
^ 'ania. ońiCI- szaleńcy żądają Po 
_.Scto.orir>1- r ' î,ef mogą zadać Prus

Hi SZ k a  • Zachodnich’ A u -

na pa 
samym  pra

W
°UpB pociobn,? !  Pr ° w in c ji saskie j’ 

“ “ 2tg ■ ̂  ^°n uderzała

tak wywo-

2 ?  • »
k>* » 2 *

„Augs- 
,.Kwestiaa“

, ’ ’ l i  p ^
y ^ nia, u ol,,cy domagają się Po 

Zach! ^ tro  zażądać mogą 
Ł  J * t * h Z ? n 'ch ’ Gdańsku T y l- 

« nn koniec K a- 
Ol1io rza i  Śląska po

A  .AUgem ein« Z tg “
dziła:

„W  Zgrom adzeniu Narodow ym  
we F ra n k fu rc ie  będzie w kró tce  
m owa o spraw ie polskie). U sły­
szymy w ie le  •  sm utnym  losie na 
rodu, o n*em oralności gabinetów, 
o m orderstw ie  narodóaa i państw. 
C i, k tó rzy  p o ty k a ł Mę chcą ta  
po lskich braci — to dobroduszni 
m arzyciele, n ierazważni ludzie, 
k tó rzy  chcą p rz y w ró c ił granice 
z 1TTJ raku. Jeden żąda li la  Po 
laków  Gdańska, ś ru ta  — Torsi- 
n ia  i  Grudziądza, bm.. Polacy la 
go potrzebują!...

W spółczują Polakom a nie w y  
rzeczona «» i słotna współczucia  
dla N iem ców, pokrzyw dzonych w  
WieUcopolsce. W ypadki w W ielko  
polsce nie  ustępują ok ruc ień ­
stwom  w  G a lic ji.

Polakom  — kończy p ru sk i pi- 
• sm ak — trzeba odm ów ić prawa  

do niepodległego bytu, bo ten 
tru p  narodu i państwa nie może 
żyć, choć nie może umrzeć. C ią­
gle jeszcze drga, a gdy cucić się 
zaczyna, nową k rw ią  zbroczy i  po 
w sta je  jako  duch Banqua...“
W szranki polem iczne w ystąp iło  

rów nież iakieś sprzedajne pióro 
po lsk ie  w  półurzędówce poznań­

skie j — w  „Gazecie P o lsk ie j“  stra 
sząc organ izatorów  powstania... in  
te rw enc ją  Rosji carskie j.

W  a rtyku le  „S trach  przed Rosją 
bezim ienny publicysta pisał:

„Co Rosja zamierza — jest za 
gadką. Rosja m ilczy, a działa. 
Sieje postrach na ludy  i  n ik t  nie 
w ie, czy Rosja jest przy jac ie lem  
czy Wrogiem. Widzą burzę, ale 
nie widzą, skąd p io run  uderzy".

Na tego rodzaju obawy, w  róż 
nych k ra jach  powstałe, odpow ie­
działa w insp irow anym  a rtyku le  Ro 
sja  w  swej półurzędówce dyp lom a­
tycznej „Jou rna l de St. Peter­
sburg“  W ystępując przeciw  używa 
* iu  Rosji jako straszaka, organ car 
skiego m in is te rs tw * spraw z*gra- 
■ iezaych w yw oda ił:

„O balonym  lub pro jektow anym  
rządom  za w inę poczytywano  po 
zostawanie w  p rzy jaznych stosun 
kach z naszym dworem . G dy dc 
•wiedziano się o wypadkach, k tó  
rych  następstwem było  ogłosze­
nie  re p u b lik i we F ranc ji, zaczę 
to pom awiać nas o zbro jne zaraia 
ry . Głośno odrzucano przym ierze  
z Rosją, choć nie w iedziano, czy 
zam ierzam y przelewać k re w  na ­
szą za obce nam spory..! A n i w  
Niemczech, an i we F ranc ji Ro­
sja nie m.a zam iaru wdaiwać się 
w  zm iany, takie  tam  zaszły. Ro­
sja nie m yś li o w o jn ie  — m yś li 
o pokoju, ale nie śc ierp i, aby ob 
cy w ichrzyc ie le  w zn ieca li w  je j 
gran icach płom ień rokoszu, aby

gospodarcze i ku ltu ra lne  między 
Bułgarią a Polską zostały pogłę­
bione i wzmocnione.

Odpowiadając, na przemówienie 
miń. Czerwonkowa, przewodnicząca 
delegacji polskie j, wicemin. oświaty 
Eugenia Krassowska stwierdziła, że 
wykonanie umowy ku ltu ra lne j, .za­
wartej między Rzeczpospolitą P o l­
ską a Republiką Bułgarską będzie 
początkiem nowego okresu w  roz 
w oju  stosunków ku ltu ra lnych mię 
dzy obu państwami.

pod pozorem wskrzeszenia zga­
słych narodowości. k u s ili się o od 
ryw a n ie  ja k ich  bądś części sk ła ­
da jących  się na całość i  jedność 
Cesarstwa Rosyjskiego.

Jeś liby  z tak ich  zam ierzeń po 
litycznych  m ia ła  w yn ikną ć  w o j 
na, Rosja rozważy, czy będzie zga 
dzać się z je j interesem w daw a­
nie  się w  spory m iędzy jednym  
narodem  a d rug im . Do tego cza­
su zachowywać będzie ścisłą ńeu 
tra ln o ić  —  nie będzie n ikogo na 
padać . i  ściśle będzie w s trzym y­
wać  się od wszelkiego zamachu 
na niepodległość i  nie ty lka lność  
swych sąsiadów, je ś li oni ze 
sw ej s trony je j niepodległość i  
n ietyka lność szanować będą“ . 
B y ło  to w yraźne ostrze ian ie  

przed wysunięciem  spraw y po l­
sk ie j na fo rum  m ięd iynaredow ym , 
czy to  w  fo rm ie  w a lk i orężnej, 
w sp ierane j zzewnątrz, c iy  ja k ie j­
k o lw ie k  bądź akc ji dyp lom atycanej.

I Tak, rozum ia ł p o litykę  ówczesne 
go Petersburga ówczesny dw ór w 

| Berlinie» i  ówczesny, dw ó i w  W ied 
n iu .
T U B A  TRZECIEG O  ZABORCY — 

A U S T R II

Tubą trzeciego zaborcy — A u ­
s tr i i była gadzinowa „Gazeta Lw ów  
ska“ , w  k tó re j redakcja po lska za 
przedana Habsburgom, zaniepokoio- 
na podm ucham i W iosny Ludów , w  
ku lm in a cy jn ym  punkcie  powstania 
W ielkopolskiego , ta k  rozpraw ia ła  
się z tendencjam i wyzw oleńczym i 
po lskiego lu du ;

fy  radzieck ie j. P rzedstaw ic ie l Fede­
ra c ji W olnych N iem ieck ich  Z w ią ż * 
ków  Zawodowych, B ernard  G oering 
ośw iadczył, że federacja uczyn i 
wszystko co będzie w  je j mocy, aby 
zjednoczyć n iem ieck ie  zw iązk i za* 
wodowe.

W toku dyskus ji orzeczono, że tyl* 
ko w  s tre fie  radzieckie j zosta ły 
wprowadzone w  życie decyzje po* 
wzięte »a sesji generalnej R ady 
Z w iązków  Zawodowych w  Pradze i  
że ty lk o  władze radzieckie da ją  
zw iązkom  ca łkow itą  swobodę i  za* 
pew n ia ją  im  możność rozw oju.

N atom iast wtadee anglosaskie n ie  
chcą współpracować z przedstaw i­
c ie lam i n iem ieck ie j k lasy ro b o tn i­
czej. gdyż wo lą darzyć sw yrp i wzglę 
darni b. h itle row ców  i  rzeczn ików  
w ie lk ic h  m onopoli, k tó rzy  czynią 
w sze lk ie  m ożliw e  w y s iłk i, ,  aby n ie  
dopuścić do zjednoczenia, n iem iec* 
k ic h  zw iązków  zaw. „ i

„ Buntownicze s tronn ic tw o  tce- 
spół z em igran tam i chcę i  nasz 
cały k ra j,  ja k  w  Poznaniu, zamia 
n ić  w  pole okru tn ych  scen i  po­
grążyć tysiące iłieu jtnnpch w  op lu  
kąne nieszczęście".
Głos ten, usp raw ied liw ia jący  wy, 

dane przez „G ubern ię “  w istruke je  
d la  starostów, k tó ry m  polecono ja k  
na jostrze jszym i sposobami zw a l­
czać ag itację  wolnościową i  tro p ić  
„em ig ran tów “ , zabram ia ł w  przed 
dzień w ypadków  krakow sk ich .

A us tria , podobn i* jak  carska Ro 
sja, obsadziła w o jsk iem  ko rd on y  
graniczne, przez k tó re  m im o to  
p rzen ika ło  coraz w ięcej m łodzieży 
z zaboru rosyjskiego. Na m ałopo l­
sk im  rów nież gruncie  z jaw iać za­
częta się dawna em igracja po lska 
z czasów Powstania L istopadowego 
w  nadaiei, ■* Wiosna Ludów  skro 
c i wreszcie tu łaczkę wśród obcych 
i  pozw o li w rócić  do rodzim ych p:a 
leszy.

B y li w o jskow i lic z y li na możność 
dostania się do tw orzonych wszę- 

, dzie gw a rd ii narodowych, w ie lu  
przez A us trię  dostać się chciało do 
W łoch i  na W ęgry i  naw iązyw a ło  
k o n ta k ty  z M ick iew iczem  i  Bemem. 
Zbliża jąca się klęska A u s tr ii we 
Włoszech zdawała się być dla n ich  
pomostem, po k tó ry m  śladam i Dą­
browskiego w rócić  będą m og li 3. 
ziem i w łosk ie j do P o lsk i“ .

C i „e n rg ra n c i“ , przed k tó ry m i n- 
strzega ły w ładze austriack ie  p rzy­
c zyn ili się pośrednio do wydarzeń, 
k tó ry c h  terenem  m ia ł się stać K ra  
ków . (C. d. n  i
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R o zd źw fęb i b ilansow e
STA ::Y  Zjednoczone przejmują kontrolę nad blokiem szterłingo- 

wym. Jest to logiczny rozwój wydarzeń: skoro W. Brytan ja 
n>e może płacić swych długów, skoro mimo ogromnych wysiłków 
nadal potrzebuje pomocy, musi dać coo w zastaw swemu wielkie­
mu wierzycielowi.

Przyznać należy, że Stany Z je d ­
noczone znakom icie posiadły sztu­
kę prowadzenia w o jny . Po p ie rw ­
szej w o jn ie  św ia tow e j, Europa 
w pad ła  w  chaos gospodarczy —  a 
S tany Z jednoczone z d łużn ika  
p rzekszta łc iły  się w  w ie lk ieg o  w ie ­
rzycie la . Po d rug ie j w o jn ie  św ia ­
to w e j Europa w  znacznej w ię k ­
szości została zru jnow ana —  S ta­
n y  Zjednoczone zaś wzbogaciły się 
i  postanow iły  zostać gospodarczym 
dykta to rem . N ie w ą tp liw ie  św iadczy 
to  _ o dużej trzeźwości i  um ie ję t­
ności. W ydaje się nam  ca łkow ic ie  
zrozum iałe, że w  czasie w o jn y  bo­
gaci Się k ra j neu tra lny , którego 
n ik t  nie niszczy, a hand lu jący z 
w a lczącym i stronam i —  ale k ra j 
Walczący...

N ie  bez trudności można posta­
w ić  tezę, że Star..' Z jednoczone u - 
m ie ją  w idz ieć w  w o jn ie  także

Przedsiębiorstwo. Od dzia łań w o­
d n y c h  b y ły  przeważnie , ta k  od­

dalone, że s tra ty  z tego ty tu łu  nie 
o d g ryw a ły  żadnej ro l i —  jednocześ 
n ie  zaś pode jm ow ały się wdzięcz­
ne j ro l i generalnego dostawcy. S tra 
ty  zbiorow e zwalczały sw oją p ro ­
dukc ją . W y n ik  te j m etody b y ł p ro ­
sty. Po zaprzestaniu dz ia łań  pozo­
s taw a ł im  zawsze p o rtfe l w e ks li 
w ys taw ionych  przez w spółw alczą- 
cych. a oprócz tego pozostawał też 
o lb rzym i apara t w y tw ó rczy . Z pe­
w n ą  goryczą s tw ie rd za li sprzym.ie 
rzeńcy, że gdy on i dużo s t r a c i l i .— 
S tany zyskały. R yzyko by ło  współ 
ne, o fia ry  duże, a ostateczny w y n ik  
dość da lek i od spraw iedliw ości.

CELE W OJNY
No tak, cele w o jny , w  czasie

wojny określane, bardzo obszernie 
u w zg lę dn ia ły  idea ły  gospodarczej 
sp raw ied liw ośc i. N iestety, b y ł to 
rachunek bez gospodarza, k tó ry m  
okazał się bank ie r i  przem ysłow iec. 
Ic h  pogląd jest inny. Ich  zdaniem  
każde dzieło pomocy czy w spó ł­
p ra cy  iSinusU ipieó.-.jzd.rowe ppdstgwÿ, 
a  m ia rą  „z d ro w ia “  je.st dochód. In ­
n y m i s łow y —  pomóc i  Odbudowa 

-muszą być dobrym  interesem . N ie 
je s t to proste zagadnienie.

, Przed pierwszą w o jną  św ia tow ą 
n a jw iększym  bank ie rem  św ia ta  
by ła  A ng lia . Jednocześnie A ng lia  
m ia ła  u jem ny ’b ilans ha nd low y  — 
p o k ryw a n y  z nadw yżką przez do­
da tn ie  saldo bilansu płatniczego. 
B y ło  to  logiczne. Pożyczając p ien ią  
dze i  chcąc je  otrzym ać z pow ro ­
tem  w raz  z procentam i, A n g lia  k u ­
pow a ła  to w a ry  od k ra jó w  d łu żn i- 

, czych pozwalając im  zarobić. Ro­
zum ny w ie rzyc ie l zawsze troszczy 
się o zdrow ie swego k lien ta .
• T e j p roste j p ra w d y  n ie  rozum ie 
ją  S tany Zjednoczone. Z d e tro n i­
zow ały A ng lię  . i same s ta ły  się ban 
k ie rem  świata. Dążą do tego, aby 
m ieć doda tn i b ilans  p ła tn iczy. Je­
dnocześnie, po w o jn ie  posiadają o l 
b rzym i aparat w ytw ó rczy , którego 
p ro d u k c ji ryn e k  w ew nę trzny nie

może wchłonąć. Wobe.' tego eks­
p o rtu ją  —• a wyw ożąc w ięce j n iż 
przywożąc osiągają doda tn i b ilans 
hand low y. In n y m i słowy, dostar­
czając swoje tow a ry  na ry n k i k ra ­
jó w  dłużn iczych, współzawodnicząc 
z k ra ja m i d łużn iczym i na rynkach  
zby tu  —  pozbaw ia ją  swych dłuż 
n ik ó w  te j m ożliwości zarobku, k tó  
ra  by pozw o liła  im  na spłatę d łu ­
gów.

G dyby tego rodza ju  p o lity k ę  pro 
w a d z ił k ra j n ie w ie lk i, można by 
to  zrozumieć. A n i jego pożyczki, 
an i w yw óz nie  ciążą na ry n k u  św ia 
tow ym . Inaczej przedstaw ia się 
sprawa ze Stanam i Z jednoczonym i. 
Z arów no kredytow o , ja k  tow arow o 
odgryw a ją  n ieraz ro lę  decydującą. 
Stąd dysonans pom iędzy p o lity k ą  
dwóch b ilansów  jest coraz ja sk raw  
szy i  coraz bardzie j p rzyb liża  ja ­
k iś  kryzys.

J A K I KR Y ZY S
Na to, aby Stanom Z jednoczo­

nym  p łacić d łu g i i  p rocenty, d łuż ­
n ik  m usi eksportować i  zdobywać

dew izy. Jeże li n ie  w y trzym a  kon 
k u re n c ji, stanie się n iew yp łaca lny . 
W tedy bank ie rzy  am erykańscy za­
czną się dopom inać o represje.

Jeżeli będzie eksportować i  za­
ro b i potrzebne dew izy — to  w te ­
dy  uszczupli ry n k i zby tu  przem y 
słu  am erykańskiego i  spowoduje 
tam  wstrząs. W tedy producenci a - 
m erykańscy podniosą alarm , zacz­
ną skarżyć się na dum ping i  będą 
dopom inać się o zastosowanie re ­
p re s ji. *

P am ię ta jm y dobrze, że U S A  b y ły  
k lasycznym  k ra je m  p ro te kc jo n iz ­
mu. C i sami ludz ie  ży ją  i  dz ia ła ją  
nadal.

A  może jednak uda się Stanom 
zachować i  dodatn i b ilans p ła tn i­
czy, i  doda tn i b ilans hand low y. Od 
czasu do czasu zażądają, aby d łuż­
n ik  odstąp ił ta k ie  czy inne te ­
ry to r iu m , teką czy inną koncesję 
—  w  zamian za skreślenie części 
długu. Jest to m oż liw e  i  te j m o­
ż liw ości boją się społeczeństwa Za­
chodu, gdyż kresem te j d rog i jest 
c a łk o w ita  zależność.

O czywiście i ta metoda jest t y l ­
ko  zw łoką  w  w ybuchu kryzysu, ale 
tak  dalece w idocznie n ie  patrzą 
bank ie rzy  z W a ll Street. Do koń ­
ca ich  życia starczy fa n tó w  u  d łuż­
n ików . T.G.

0 lyî/ac i w Patesîpls -  Piany im ¡esisItznH1
«gryicaiskiega w Europie __ ^

Szkolnictwo rolnicze w ZSRR
(iw ) W Z w ią zku  R adzieckim  czyn 

nych jes t dziś 88 wyższych uczeln i 
ro ln iczych  t. zn. 10 razy w ięcej n iż  
za caratu, p rzy  czym  po re w o lu c ji 
g ru n tow n ie  zm ien iło  się geograficz­
ne ich  rczmieszczenie. D aw n ie j 
skoncentrowane one b y ły  w  R os ji 
eu ropejsk ie j. Rząd radz ieck i założył 
■wyższe uczelnie ro ln icze na U ra lu , 
na D a lek im  Wschodzie, w e wszyst­
k ich  rep ub lika ch  środkowo az ja tyc­
k ic h  i  zakaukaskich, na B ia ło rus i, 
w  M o łd a w ii. N aw et podczas w o j­
ny  o tw a rto  8 in s ty tu tó w  ro ln iczych , 
m. iń. jeden w  S talingradzie,

W okresie przedw o jennym  w yż­
sze uczeln ie da ły  k rą jo w i ponad 110 
tys. fachow ców  ro lnych .

W ie lu  specja listów  kształcą ró w ­
nież średnie uczeln ie ro ln icze, k tó ­
rych  is tn ie je  ponad 600, prócz n ich  
w ie lk a  ilość szkół agronom icznych 
i  ku rsów .

Podczas w o jn y  N iem cy zniszczyli 
zabudowania i  in w en ta rz  in s ty tu tu  
w e te ryna ry jnego  w  W oroneżu j  L i ­
tewską A kadem ię  Rolniczą. S pa lili 
b ib lio tekę  B ia ło ruskiego In s ty tu tu  
Rolniczego liczącą ponad 700 tys. to 
mów. B u d y n k i szkolne i  m ieszkalne 
in s ty tu tó w  ro ln iczych  —  w orono- 
skiego, dn ieprop ictrow skiego, po ł- 
tawskiego, hum ańskiego i  szeregu 
in nych  zostały zniszczone.

Po w o jn ie  rząd radz ieck i pod ją ł 
energiczną akcję w  k ie ru n k u  odbu­
dow y sieci zakładów  naukow ych. W 
obecnej c h w ili jest ona odbudowa­
na ca łkow icie .

Sow ieckie wyższe i  średnie szkoły 
ro ln icze  w  dalszym  ciągu p rzygoto­
w u ją  specja lis tów  dla w szystk ich  ga 
łęz i ro ln ic tw a  —  agronomów, mecha

n izatorów , zootechników, w ete ryna 
rzy , inżyn ie rów  i  techn ików  iry g a ­
cy jnych. K sz ta łc i się w ie lu  fachów- 
ców dla  e le k try fik a c ji w st oraz bu­
dow y m ałych i  średnich e lek trow n i.

Obok p racy pedagogicznej w  aka­
dem iach i  in s ty tu ta ch  ro ln iczych 
szeroko ro z w ija  się praca naukowo - 
doświadczalną.

P rzy  uczeln iach is tn ie ją  gospodar­
stwa naukowo-dośw iadczalne, k tó re  
obecnie o trzym u ją  nowe tra k to ry , 
kom ba jny  o t ra k c ji gąsienicowej i 
inne m aszyny ro ln icze. Akadem ie 
ro ln icze  t n iek tó re  in s ty tu ty  posia­
da ją też ośrodki nąukowo-badaweze. 
Studenci odbyw ają  p ra k tykę  w  
przodu jących sowchozach, ko łcho­
zach i  stacjach m aszynow o-trakto- 
row ych. - SSlsm  >1*1 »*'

„ iSowoje Wremia“
■zamieszcza a r ty k u ł s tw ie rdza jący , 
że ostatn ie w y p a d k ii w  Palestynie  
uksz ta łtow a ły  się na tle  p rz e d -  
w ięństw  anglo-am erykańskich. na 
B lis k im  Wschodzie i  pisze:

„W  ślad za agentam i n a fto w ym i 
wszędzie w  k ra jach  arabskich po 
ja w iły  się am erykańskie m is je  w o j 
skowe. A m erykan ie  na po tka li jed 
nak na B lis k im  Wschodzie na opór 
kon ku re n ta  b ry ty jsk iego , k tó ry  n ie  
chcia ł dobrow oln ie  ustąpić i  b ro ­
n i ł  zawzięcie swoich pozycji. Gdy 
Zgrom adzenie ONZ pow zię ło  uchwa 
łę  o l ik w id a c ji angielskiego man 
da tu  i  o podziale Palestyny, A n g li 
cy odpow iedzie li na to rozpętaniem  
w o jn y  dom owej w  tym  k ra ju , by 
zgodnie z ich starą zasadą „d iv id e  
et im p e ra “  ¡storpedować powziętą 
uchwałę ONZ i  zachować nada l 
swe rządy w  Palestynie, A ng ie lsk i 
ko n tra ta k  nie og ran iczy ł się ty lk o  
do te renów  Palestyny, lecz ob ją ł 
rów n ie ż  inne ' k ra je  arabskie. K ie ­
ro w n ik  angielskiego w yw ia d u  na 
B lis k im  Wschodzie, os ław iony ge­
ne ra ł C layton , za in ic jow a ł rów no-

w  T ran  j

usta ły . P artnerzy  b r y t y j s k o ^ . ^ ,  
rykańscy^ doszli jedyn ie  “ ° hoVń ^
że w  walce p rzec iw ko  ru1t "  iainy' 
zwoleńezem u narodów  k °  
oraz w  swoich planach ¿¿»W 
stra teg icznych p o w in n i 
wspólnie. .„rOTtfl <łi\

Szpiegowska i  te r ro ry s ty ^  ,ti
ła lność agentów am erylc“rt ̂ iet!9
Europie zna jdu je  róiema2
nie w  osta tn im  n-rze Pts J

„ United, States
• World R e p o s t ‘ ‘  ^

pism o to w  a rty k u le  P t :  ¿e
ka podziem ia tv z im nejAU m-m — " . jjpr >
m asku je p lan y  działalnos

. J . -___ ? 1 A Aiml /I n dl*.! ß / ^  {Prystyczne j i  szpiegowskiej 
im p e ria lizm u  a m e ry k a n s K ^ ^  ,¡¡¡1 
Europie, stw ierdza jąc, że ?„nici ^  
pracowane dla te j działa 
szą nazwę „ operac ji X “ .

A  da le j pisze:
W skazów ki do opracowań ^¡jj)„  W SKaZUWiii UU r-7V$V>‘ ,

pe rac ji X “  da ł przede
senator Bridges, przew in* 
k o m is ji pa rlam enta rne j dla ieda^' 
finansow ych. W yg łos ił pn 
no bojowe przem ów ien ie gtł'
/-.ł/-* itt IrłArtrm w7.vWflłcie, w  k tó ry m  w zyw a ł }jg
nów  Z jedn. do „rozprąW iencześnie am erykańską akcję . m v ii ___ ___ r:____ a

s jo rdan ii, w  rezu ltac ie  czego agen j ze sprzym ierzeńcam i ZSRR 
ci am erykańskiego koncernu na fto  ryce! oraz d0 popieran ia ^ h ^ e j  
wego „T ransa rab ian  P ipe line  Com- w“ państwach E uropy środk 
pgny“  zmuszeni b y li p rzerw ać budo | wschodn ie j. . , g H f
w ę ru roc iągów  na fto w ych  i  ca łko | . p lan  Bridgesa —  s tw ie ^ R j, ^ 9
w ic ie  opuścić T ransjordan ię . j m ien ione w yże j pismo

stale dzia ła jące roczne ku rs y  dła 
przewodniczących kołchozów i  sow- 
chozów, dla k ie ro w n ik ó w  re jon o ­
w ych  w ydz ia łów , ro lnych , dla p ra ­
cow n ików  s tac ji m aszynow o-traktj - 
row ych.

R o ln icy -p ra k tyćy  z średnim  w y ­
kształceniem  ro ln iczym  — korzysta ­
ją  też z -nauki korespondencyjne j, 
k tó re j udzie la  specja lny in s ty tu t 
oraz w yd z ia ły  korespondencyjne przy 
wyższych uczelniach ro ln iczych.

Agenci koncernów  
am erykańsk im  Departam encie S ta­
n u  pos tanow ili wobec tego storpe 
dować p lan  podzia łu  Palestyny. W 
W aszyngtonie pow sta ła  naw et t.zw . 
„p a r t ia  n a fto w a “  z  m in is trem  w o j 
n y  Forresta lem  na czele. P a rtia  ta 
w p łynę ła  na zmianę kursu  p o lity k i 
am erykańskie j w  spraw ie  Palesty­
ny. Jednocześnie m in is te r B evin  
pragnąc zachować b ry ty js k ie  końce 
s je  na ftow e na B lis k im  Wschodzie, 
postanow ił pójść na ustępstwa w v  
bec Stanów Zjednoczonych. Zgodził

na fto w ych  w  znacznych funduszów. Na Ę juil'9 
akc ji trzeba co na jm n ie j ^  ' 
nów dolarów . Obecnie “l0Ci L\ l y i 1’ ’’.. 
W aszyngtonie dyskusje ir u io ^ a c l1 
le n n ika m i 2 w a ria n tó w  » od3

..... ,ęię on w ię d n ą  ,;opaj}<iąf§9 te lP ą Ies ty

P rzy  uczeln iach ro ln iczych  ł& t o im j  ^ ya r^ e n } ? tu W ź g |to ie n fa° n^ n tere-
sów b ry ty js k ic h . Jednakże przeci­
w ieństw a m iędzy A ng lią  a Stanam i 
Z jednoczonym i w  P alestyn ie  nie

X “ . Jedno pragną, by kośćcelPnier f
n izacy jnym  operacji była ^  
kańska służba w y w ia d o w c y  put° 
czas gdy in n i uw aża ją k ra ie . i 9

wschodnie) ^
że

py środkowej
„s tracone“  i  uważają, rjąi»'
ty lk o  um ocnić pozycje >mP ie9
m u w  E uropie zachodniej,
noezesnym p o k ryc iu  Europy
n ie j siecią dobrze 
ny-ch agentów.

zakonśP-

Specj-alną ro lę  odegrać } l ‘ " l d9'
„operacjach X “  przebyw a)^®  cd' 
tąd w  zachodnich N ie m c z y ^ “' 
dzia ły andersowskie i  czeto

Glos îjosisotesiaoîïa lygo flalkn niîïlolslcisï®
T ygodn ik  gospodarczy „C ity  O b­

server“  zamieszcza obszerną ko re ­
spondencję swego specjalnego w y-

Widmo nowej zw yżki cen
nad światem pracy w® Francji

P A R Y Ż, 8.5 (PAP.). D z ienn ik i pa i ryeznych obliczeń zw yżka ob ję łaby 
rysk ie  om aw ia jąc osta tn ie  przem ó ceny o liw y  o. 80 proc., m argaryny 
w ien ie  sekretarza stanu A m e lin  La  o 65 p ro f., ka w y  o 60 proc., czeko 
va la  podkreśla ją , że należy liczyć 
się z now ą zw yżką cen a rty k u łó w
żywnościowych. W edług prow izo-

Wśród wydawnictw

Przemysł prywatny
W  serii num erów  specja lnych śle p ryw a tn ym . „S ta ło  się rzeczą

dw u tygo dn ika  „Ż yc ie  Gospodar­
cze“  ukazał się num er poświęcony 
p rzem ysłow i p ryw a tne m u (n r 9a, 
m aj 1948).

W  szeregu zamieszczonych w  n im  
a r ty k u łó w  działacze samorządu 
przem ysłow o -  handlowego om a­
w ia ją  prob lem atykę przem ysłu p ry  
Iwatnego, zagadnienia organ izacy j­

n e ,  dotychczasowe osiągnięcia oraz 
zam ierzenia na przyszłość.

N um er o tw ie ra  a r ty k u ł dy r. Igna 
Cego Osipowa p. t. „N ow y etap roz 
W oju p rzem ysłu  p ryw atnego“ . A u ­
to r  w skazuje na to, że ro k  1947 b y ł 
rok iem  prze łom ow ym  w  pow o jen­
n e j h is to r ii rozw o ju  pryw atnego  
przem ysłu . C harak te rys tycznym i ib  
ja w a m i tego prze łom u b y ły : w zrost 
Ilośc i p ryw a tn ych  przedsięb iorstw  
p rzem ysłow ych o ponad 50 proc., 
w zros t stanu za trudn ien ia  o ponad 
(75 proc., osiągnięcia poziomu p ro ­
d u k c ji o w artośc i o-kolo 100 m ild . zł. 
rocznie, stab ilizac ja  stosunków  w  
przem yśle p ryw a tn ym  na tle  f in a - 
liz a c ji a k c ji upaństw ow ien ia  prze­
m ys łu  oraz u jęcie  pryw atnego  prze 
m ys łu  w  branżowe i przym usowe 
zrzeszenia przem ysłowe.

1 Na tle  rozw o ju  gospodarki plano-
■>i państwa wysunęła się kw estia  

owej gospodarki i  w  p rzem y-

jasną, że zaopatrzenie rozw iła ją ce ­
go się coraz bardzie j przem ysłu 
pryw atnego w  surowce n ie  może 
być ograniczone ty lk o  ck> t. zw. 
„w o lnego ry n k u “ , lecz w inno  być 
zaspokojone w  sposób p lanow y 
przez przem ysł państw ow y. S tało 
się rów n ież  rzeczą jasną, że w  
jednym  organ izm ie gospodarczym 
n ie  mogą współdzia łać obok siebie 
sek to ry  ze sobą gospodarczo nie 
związane, ty m  bardzie j, że w  na­
szym m odelu gospodarczym w y ­
raźn ie zostały wyznaczone zadania, 
ja k ie  ma spełniać p rzem ysł p ry ­
w a tn y . Zadania te po legają na tym , 
że p ro du kc ja  pryw atnego  p rzem y­
s łu  w in n a  spełniać przede w szyst­
k im  ro lę  pom ocniczą w  stosunku 
do potrzeb przem ysłu państw ow e­
go oraz uzupełn iać w ach la rz  jego 
p ro d u kc ji.

„Rozw iązan ie zagadnienia w łączę 
nia p ro d u kc ji przem ysłu p ry w a tn e ­
go do ogólnonarodowego p lanu  go­
spodarczego wym agało uprzednio 
rozw iązania zagadnień o cha rak ­
terze o rgan izacy jnym “ . To b y ło  
punk tem  w yjśc ia  pod ję te j w  roku  
ub. organ izacji branżow ych zrze­
szeń przym usow ych p ryw atnego 
przem ysłu.

M ów iąc o naczelnych zadaniach

na ro k  b ieżący au to r w skazuje 
przede w szys tk im  na zakończenie 
prac o rgan izacyjnych , zm ierzają­
cych do pełnego objęcia p lanow a­
n iem  jego dzia ła lności gospodar­
czej, oraz na przystąp ien ie  do rea­
liz a c ji szkolen ia w łasnych  k a d r  
pracow niczych w  rozm iarze, k tó ry  
odpow iada potrzebom  i  pe rspek ty ­
wom  ro zw o ju  pryw atnego  p rze­
m ysłu .

„W  drodze do pe łne j s tab iliza c ji 
na leży rów n ież  dołożyć starań w  
k ie ru n k u  z likw id o w a n ia  w sze lk ie j 
n ie lega lne j dz ała lności gospodar­
czej i przez odseparowanie się od 
podn iesien ia gospodarczego oraz 
przez ca łkow itą  łączność i  legal­
ność ob ro tów  wzm ocnić pozycję 
pryw atnego  przem ysłu “ .

Ogół a rty k u łó w  zamieszczonych 
w  om aw ianym  num erze podzie lić 
m ożna na dw ie  grupy. Do ¡pierw­
szej należą a r ty k u ły  poświęcone 
tem atyce ogólnej, że w ym ien im y : 
m gr. T. K o łodzie ja : „ Iz b y  P rzem y­
słowo-H andlowe i zrzeszenia p rze­
m ys łu ", dr. R. B a tia g li —  „P la ­
nowanie w  przem yśle p ryw a tn ym  V  
dr. Z. M akarczyka —  „Z a tru d n ie ­
nie  i  płace w  przedsiębiorstwach 
p ryw a tn ych ", m gr. M. S z y c h o w ­
skiego —- „P rzem ysł p ry w a tn y  w  
1947 r ."  itd . D rugą grupę stanowią 
a r ty k u ły  poświęcone poszczególnym 
gałęziom p ryw a tne j w ytw órczości 
oraz charakterystyce przem ysłu 
pryw atnego w  okręgach poszczegól 
nych Izb  Przem H and low ych . (v)

lady  o 50 proc. i m yd ła  o 50 proc. 
K rążą  rów n ież uporczyw e pogłoski 
o m ożliw ości podwyższenia ceny 
Chleba do 44 fra n k ó w  za kg. i  m le 
ka  o 100 proc. Zapowiedziane do 
puszczenie skór na w o ln y  ry n e k  po 
ciągnie zw yżkę cen obuw ia  od 30 
do 50 proc! Poza tym  w łaścic ie le  
fa b ry k  w łók ienn iczych  żądają pod 
wyższenia o fic ja ln y c h  cen a r ty k u ­
łó w  teks ty ln ych  od 50 do 60 proc.

Ceny w ym ien ionych  a rtyku łó w  
żywnościowych u trz y m u ją  się na 
dotychczasowym  poziom ie dzięki 
subwencjom  rządow ym , k tó re  w  
p ie rw szym  pó łroczu br. w yn iosą 
ok. 40 m ilia rd ó w  frankó w .

s łann ika  z Poznania, P°9R
\%1'

że M iędzynarodow e Targ) 
czą o zdum iewająco szy 
stępie gospodarki po lskie j 
ostatniego ro ku  i  o wzras 0jslće'  
m ożliwościach przem ysłu p
go“ . _ bI•yt5,■'

K orespondent tygodnika 
skiego w yraża żal, że ¡jat'
bierze o fic ja ln ie  udziam  ^
gach i  zaznacza, iż PrzyC* 0io ifP . 
one n ie w ą tp liw ie  do H ^  
w ym iany  tow arow e j pom 1̂  
ja m i Europy Wschodniej 1
n ie j.

Cenne odkrycie w
W  pob liżu  P ilzna 

nio  złoża ilm en itu , k tó r
się do w yro bu  wysokoggatu

przem ysłu czpchosłowac r , ^
gran icy. O dkryc ie  dokona o i^ \ ,  
geologów czechosłowack!r  —"
na poważną oszczędność

f i  mC
la k ie ru  b ia łe j ba rw y. 1 
rza d k i w  Europie, sprowa ^

¡ni*’

KI® hęd2?e Sehern? walalawaf w Csecltosla^4
ÍIV

Jak  donosi agencja czechosłowac 
ka z B ra tys ła w y , m in is te r f in a n ­
sów Czechosłowacji dr. Ja ro m il Do 
lansky  zaprzeczył w  w yw iadz ie  p ra  
sow ym  w iadom ościom  o przygoto 
■wywanej rzekom o re frm ie  w a lu to  
w e j w  Czechosłowacji.

M in . D o lansky oświadczy*
K orona  czechosłowacka ,

ku rs  zarówno w  k ra ju  ’ a^ et>Y ^
t»

nicą. Rząd nie  widzi f f l 1’

prowadzen ia jak ichko lW ‘e^ ^ llty ■ 

w  obecnym  ku rs ie  nasze)

Po efera??as5i s?ow?ańs!(ich w sarawaŝ i rokycfi i je*«8*
Agencja czechosłowacka donosi 

z P rag i, że ¡po 5-ciu dniach obrad 
w szystk ie  kom isje  d rug ie j kon fe ren  
c j i  s łow iańskich rzeczoznawców ro i 
nych i  leśnych zakończyły swe pra

ce w  p ią tek  wieczorem- g r e o ^ j i
Końcow e rezo lucje  ko .e] -

staną uchwalone na H ^
plenarne j w  Dom u Sz*u
dze.

M t tn m h  kMfmaell «“ 5
w spółp racy przem ysłu e t  ^P R A G A , 8.5. (PAP.). W p-ątek 

w ieczorem  zakończyły się cztero­
dn iow e obrady, kon fe ren c ji przed­
stawicieli, polskiego i czechosłowac 
kiego przem ysłu e lektro techn iczne­
go w  O łom uńcu na M orawach.

Na kon fe ren c ji om awiano sprawę

. tO iO ^fO
fa b ryka tó w  1 acj> ¿a

tucznego obu k ra jó w  
w ym iany
m iędzy Polską i Czec^ ° s cłap 

• • nfZ ys1stanow iono rów n ież P* 
w ym iany  ekspertów



Trzy lata gospodarki rolnej
X \7  I* O 7m r \ r i  r i  n _J-i________  .1 - i ł  • ...... _ » ■%* rW  rozmowie z przedstaw ic ie lem  
c, „ .  Polskie j A ge nc ji Gospodar- 
g t •’i ,  ' vicern in . R o ln ic tw a  ' R, R 
dnvm aCZ° W oświadczy! m. in .: „Je 

z Podstawowych osiągnięć 
s.»ą u Polskiego jest szybkie  i 
ro i . e Przeprowadzenie re fo rm y  
mu 61' ®y *° to m ożliw e  dz ięk i te -  
roln ze w  _ przeprowadzeniu re fo rm y  
czv ej w z ią ł udzia ł zorganizowany 
kań lk  sPołeczny. Została ona za- 
WzelpH*13 szybko zarówno pod 
Dyrri em technicznym  ja k  i  p raw -

n if tbywoy, k tó rz y  na potw ierdza 
kum iUiu własności o trzym a li „do 
ziem- y nadonia z ie m i“ , o trzym a li 
ł . w o lną od d ługów  i obciążeń 
ł /J;, tec*nych. Jest rzeczą godną 
niei rosienia, że za 1 ha z iem i śred 
to J  I® kości nabyw cy plącą w  ra -  
ży. 00 20 la t rów now artość 15. ą
«a a p°dczas gdy przed w o jną  ce- 
luh g o d z i ł a  do przeszło 6 tys. zł, 
j ja row now «rtości 150 q żyta za 1

na^»- cel e re fo rm y  ro lne j prze ję to 
j Z i e m t a c h  dawnych 9.300 m ają t- 
(be l i°  Pow ierzchni 2.131,3 tys ha 
kuli-, laSow)- Po wyłączen iu na cele 
Pele i?  J . oine3> szko ln ic tw a i  inne 
lacii 1 ,  czne- pozostało do parce­
l i ; !  1,304 f ys- ba, z czego roznar- 
ba f P 0 dotąd 1,155.4 tys. ha. Służ 
Proc to Iw f  rczna, stanowiąca 26.9 
43 8 ° gó łu nabyw ców - otrzym ała 
chni Pr° c' rozParcelowanej pow ierz- 
o ^ , : . m ałoro In i 3-3,8 proc (57,1 proc
Proc* .Pfdywców), bezrolni 16,6 
in n i' , 13,9 Proc. ogółu nabywców), 
*cv '°®r°dnicy, rzemieślnicy w ie j- 
do«,i°raz Pracownicy na dzia łk i bu

Zbywców)’8 Pr°C‘ (2>1 Pr°C' °gÓh
Zużl?^ec. teso’ że na re form ę ro lną  
r n ; A , r ó w n i e ż  gospodarstwa penie 
Zem , w  ^ ś c i  928,8 tys. ha — ra 
azlo W w y n ik u  re fo rm y  ro ln e j prze 
ch,nnT  m in ion7 m trz y le c iu  w  ręce 
nVovP°w  po lsk ich na ziem iach daw 
Bowi ^ 2 8 tys- ha z iem i> eo sta- 
Użvti i 5,3 p roc. ogólnej pow ierzchn i 

ko w  ro lnych  tych ziem,
Wąr, y do powierzchni rozoarcelo- 
cz^m'1 na ziemiacb dawnych dola­
n y * / ’ Powierzchnię użytków rot- 
ora ‘ na Ziemiach Odzyskanych 
białrt gospodarstw po ukraińskich i 
Pla ''jak ich , to okaże się, że re for 
ko}nl „  ?a dala chłooom polskim o-

Poc7’8 m ' n ' ba ziem i. 1 Reformąohor ' J1“ ia ro lna  prócz 
P r a f lu ie  rów nież

parcelami 
szereg innych

stwa dalszych 1.105 ośrodków, c 
łącznie z ju ż  is tn ie jącym i pozwoli 
na pokryc ie  siecią ośrodków okoto 
50 proc. gm in  całego k ra ju

STAN P O G ŁO W IA
W ojna w yrządz iła  poważne s tra  

ty  pog łow iu  byd ła  i '  kon i. Bezpo­
średnio po w yzw o len iu  P o lsk i s ta i 
pogłow ia kon i w ynos ił 44 3 proc, 
stanu przedwojennego, stan byd.a 
zaś 33,5 proc. stanu przedw ojenne­
go. W zamiarze częściowego w y ró w  
nania tych  s tra t zaw arliśm y szereg 
um ów handlow ych, k tó re  pozw o liły  
nam na 'im p o rt k o n i roboczych 1 
hodow lanych z D an ii, Szwecji, N or 
wegii, F in la n d ii, H o land ii, B e lg i: i 
F ra n c ji. Ogółem im p o rt kon i robo­
czych i hodow lanych sprowadzo­
nych do k ra ju  w  ram acn w /cm any 
na w ęgie l oraz dostawy w  ramacl 
pomocy zam ykają się g lo b a m i <yf 
rą  211.993 szt. W  rb. zakon trakto ­
w a liśm y  w  N o rw eg ii 4 tys. ?zt. kom  
roboczych i  pewną ilość kon i hodo­
w lanych. Ze Szwecji przew idujem y 
im p o rt w  rb. około 5 tys. szt. kom  
roboczych. B yd ła  użytkowego spro 
w adz iliśm y w  la tach 1946/47: z Da 
n i i  12.684 szt., ze Ss<’sci: 5.271 szt. 
B yd ła  hodowlanego sprow adziliśm y 
w  r. ub. z H o lan d ii 288 szt.. z Da­
n i i 18 szt. Poza ty m  sprow adziliśm y 
z F ra n c ji 719 szt. owiać

W zrost pogłow ia bydła, trzody 
ch lew nej, ow iec i  k o n i następuje u 
nas nie  ty lk o  dz iec i im p o rte *.;, 
lecz rów nież dz ięk i rac jona lne j h o ­
dow li, Bezwzględny przyrost bydle 
w  1947 r. w  stosunku Sio roku  1945 
wyraża się cy frą  1.27’’  pSO szt., trzo ­
dy  ch lew nej 2.762.100 szt. ow iec

275.800 szt., kon i 621.326 szt.
_W ro k u  1947 Polska posiadała 0- 

gółem: 4.746 tys. szt. bydia, 4.459.500 
szt. trzody chlewnej, 983 tys. szt. 
ow iec oraz 2.016 200 szt. kon i.

PRO DUKCJA RO ŚLIN N A
Rozwój p ro d u kc ji roś linne j w y ra ­

ża się zw iększeniem  zaplanowanej 
w  ro k u  1947/48 w  stosunku do 1346 
pow. zasiewów o 3.900 tys. ha.

W  po rów nan iu  z rok iem  194S 
powiększone zostały na ro k  1947/43 
pow. zasiewów: żyta —  o 1.786.900 
ha, pszenicy —  449.600 ha, jęczm ie­
n ia  —  o 260 100 ha, owsa —  o 
499.700 ha, z iem niaków  — o 734.900 
ha. Zw iększenie areału obsiewów 
pozwala spodziewać się, że w  rb- 
osiągniem y samowystarczalność w  
zbożach chlebowych.

Zwiększona została rów nież pow. 
zasiewów ro ś lin  przem ysłowych, a 
m ianow ic ie  przy  zasiewach buraka 
cukrowego o 60,400 ha, nasion o le i­
stych — 67.500 ha, ln u  —  27.700 ha, 
konop i —  13 800 ha, ty to n iu  — 817 
ha oraz chm ie lu  —  105 ha.

W SPÓ ŁZAW O D NICTW O  PRACY
Kończąc rozmowę, podkreśla 

w icem in . Tkaczow n iezm ie rn ie  do­
niosłą ro lę  jaką odgryw a w  rozw o­
ju  ro ln ic tw a  spontaniczna akcja  
współzaw odnictw a pracy, k tó ra  
ob ję ła n ie  ty lk o  m a ją tk i państwo­
we, ale rów n ież  in dyw idu a ln e  go­
spodarstwa w ie jsk ie . N ie w ą tp liw ie  
poważny w k ła d  w  prace gospodar­
cze na w s i w łożą rów nież ba ta liony 
„S łużby Polsce“ , k tó re  zatrudnione 
są m. in . w  pracach m e lio racy jnych .

„Wystania uczy twórczej miary ui Fo l s k ę “

Premier Gyrankewicz 9 Targash Poznateieh
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W  d n iu  8 bm. p rz y b y ł do Pozna­
n ia  p re m ie r C yrankiew icz, pow ita ­
ny  na lo tn isku  przez przedstaw i­
c ie li społeczeństwa w ie lkopo lsk ie ­

go z wojewodą B rzezińsk im  na 
czele. W raz z prem ierem  p rz y b y li 
m in is tro w ie : Ś w ią tkow sk i i  Rusi­
nek;, w icem in is trow ie : W olski i 
Chajn oraz D y re k to r S ekc ji Socja l­
nej ONZ Stańczyk.

Po obe jrzen iu  Targów, p rem ie r 
C yrank iew icz  ośw iadczył przedsta­
w ic ie lom  p rasy m. in.

—  Jestem zachwycony Targam i. 
W ystawa pokazuje w y n ik i pracy po i 
skiego narodu, polskiego robo tn ika , 
inżyniera, technika , rzem ieśln ika —  
w ys iłe k  um ysłow y i  fizyczny, po­
mysłowość solidność i  dbałość o es-

naród po lsk i m aszeruje naprzód.
W ystawa jest także dowodem w y ­

s iłku  in nych  k ra jó w  —- przede 
w szystk im  k ra jó w  dem okrac ji ludo ­
w ej, a w  szczególności im ponującego 
dorobku Z w iązku  Radzieckiego. Jest 
też dowodem, ja k  cenną je s t w spó ł­
praca m iędzy naszym i narodam i.

W ystawa uczy tw órcze j w ia ry  w  
Polskę —  tw órcze j w ia ry  w  pokojo­
wą współpracę narodów ".

W  d n iu  8 bm. p rz y b y ł rów n ież sa­
m olotem  do Poznania m in is te r O - 
brony Narodowej M arszałek M ich a ł 
Ż ym ie rsk i.

M arszałek z w ie lk im  zaintereso­
waniem  zw iedza ł poszczególne p a w i-

te tykę  produkc ji. W ystawa jest ch lu  ; lony  i  p rzy  opuszczeniu T argów  
bnym  św iadectwem  i  dowodem, że i z łoży ł g ra tu lac je  dyrek to rom  M TP.

Gzy gruzo-beton zastąpi cegłę w budownictwie
L iczne doświadczenia i  badania 

przeprowadzone nad możliwością 
zastosowania gruzu w  budow nic­
tw ie  w ykaza ły , iż  n ie  jest on n ie ­
użytk iem , a odpow iedn io sprepa­
row an y  może okazać się doskona­
ły m  m ateria łem  budow lanym . Po­
nieważ osta tn io w  budow nic tw ie  
naszym odczuwa się pewne tru d ­
ności na od c inku  zaopatrzenia ma-

s ty tu t Badawczy B udow n ic tw a  roz­
począł budowę siześciu dom ków  eks 
pe rym en ta lnych  na po lu  M oko tow  
Skini w  W arszawie. Budową ty c h  
dom ków trak tow ać należy ja ko  
podw ójną próbę. Z  jednej s trony  
bowiem  przeprowadzone zostaną 
na n ich  badania dotyczące w y trz y  
małości, p rzew odn ic tw a cieplnego 
oraz w łaściwości fizycznych m ate-

te ria łcw ego is tn ie ję  tendencja do j r ia łó w  gruzow ych, z d rug ie j zaś
zastępowania w  m ia rę  możności 
elem entów, now ych elem entam i 
gruzow ym i.

W  celu przeprowadzenia szczegó­
łow ych  badań nad w łaściw ościam i 
budow n ic tw a z  gruzo-betonu, In -

„Inwestycje na człowieka“
w roku bieżącym

/" *Z O Ł O W Y M  zagadnieniem planu odbudowy gospodarczej 
^  jest rozwój produkcji, będący podstawowym w arun­

kiem  realizacji jego celów i zadań. Koncentrując jednak 
w ysiłki inwestycyjne w przemyśle, a w  dalszej kolejności 
na kom unikacji i rolnictwie, plan nie zaniedbuje i innych 
dziedzin, m. in. przewidując również znaczne sumy na  
t. zw. .„inwestycje na człowieka“. wwwwwji' y ń ,  . ¡Anu

.•fednym

u5t r n ma^ v ch na ęelu przebudowę 
f,a rolnego, a więc scalenie 

rozdrobnionych, likw ida ­
cję l.Izobności, podział i uregulowa 
W p L ^ fk o w a n ia  w spó lno t; ¿runto 
c ie ' roBulację osiedli i mellora 
likwnRUnl°W' I*race te łącza się z 
hiyi-a- C'ią niszczeń wojennych za 
*his7„lacycb *ic  w  liczbie 20 R proc, 

"zonych zagród wiejskich.
M e c h a n iz a c j a

Hic r - v ‘.n z najbardziej palących : 
jest ®rpiących zw łoki problemów 
ści ni-P!jawa Podniesienia wydaino- 
spole - ukcy-ine-i ro ln ictwa, W ze- 
s>an'n;DSr-0dkó1v zmierzających do o- 
®zych °Cla i eg0 ceIu> Jedno z p ierw  
Piecha mie’s.c zajmuje zagadnienie 
ggni ‘ bizaeji rolnictwa. Próbą o--
69dn;oCy:,neg0 rozw ’ 3zania tęgo z.a- 
r. 4nseru,a by ło  stworzenie w  ub 
przy r^ srpdlców Maszyn Rolniczych 
!p0l  G m innych Spółdzielniach Są 
hią  C h łopskie j Doświadcz»
pc ja i1 Zkazały, że p rzy ję ta  końce- 
staCj zoiożenie organ izacyjne w  po 
Społecr : 17. *a słuszne i  stanówka 
ś c iw J Jn:f  * ekonom icznie n a jw ła - 
hiecho^- Zor??^ rozw iązania sprawy 
z fy  " n izacji ro ln ic tw a  W zw iązku 
*Hz0\v P.rzew 'd u je  sie w  rb  zorga-

z pomocą kredy tow ą  Rań

„Inw e s tyc je  na człow ieka“  obej­
m u ją  budow nictw o m ieszkaniowe, 
ochronę zdrow ia, opiekę społeczną, 
ośw iatę i  ku ltu rę .

Narodow y p lan gospodarczy na 
ro k  bieżący p rzew idu je  dalszy 
wzrost w yd a tków  na te cele. Na 
czoło w ysuw ają ' się tu  inw estyc je  
na budow n ic tw o m ieszkaniowe z 
kw o tą  16,9 m ilia rd a  zł. Suma ta po­
zw o li na odbudowę i  rem ont 52 tys. 
izb, z czego na obszarze Z iem  Od­
zyskanych 18 tys, izb. Około 80 pro 
cent ogólnej ilośc i budow nictw a 
m ieszkaniowego stanow ić będzie 
budow n ic tw o pracownicze, przede 
w szystk im  dla p racow ników  prze­
m ysłu (34 tys. izb).

Na cele ochrony zdrow ia i  op ie­
kę społeczną p re lim inow ano  w  pla

szają się z roku  na rok. Jeśli np. 
porów nam y tegoroczny budżet M in. 
Zdrow ia  z jego budżetem z 1945 r „  
to s tw ie rdz im y  3,5 k ro tn y  jego 
wzrost.

W  ro ku  bieżącym, w  ram ach pań 
stwowego p lanu  inw estycyjnego, 
przeznaczona na ochronę zdrow ia 
1,7 mil-d. zł. Łącznie z funduszem 
budow lanym  fundusz in w es tycy jn y  
M in . £d row ią  przekracza w  rb. su­
mę 2 m ild . zł, n iezależnie od kw o t 
p re lim ino w an ych  przez, inne resor 
ty  na inw estyc je  w  zakresie służby 
zdrow ia .

W  1948 r. przeprowadzona zosta­
n ie  na w ie lką  skalę pom yślana ak­
cja  zwalczania chorób wenerycz­
nych, kosztem ponad 1 m ilia rd a  zł.

n ie  inw estycy jnym  2,7 m ild . zł, zaś ^  Przepr. ^ adzana
n ,  ośw iatę i  k u ltu rę  4 m M . 4  * “ * 2  r f c J t g g T t J g r

OCHRONA ZD R O W IA  
I  O P IE K A  SPOŁECZNA

O tym  ja k  dużo uw ag i p rz y w ią ­
zuje państwo do ochrony zdrow ia i 
op iek i społecznej św iadczy n a jle ­
p ie j fak t, że sum y w ydatkow ane 
ogółem z funduszów pub licznych w  
Polsce na ochronę zdrow ia  i  op iekę ! 
społeczną przewyższają w y d a tk i na 
obronę narodową. W yda tk i te zw ięk

jfcpólzawoitsiictwa a plan proM cji
’'VaPól- ^  tym ' w p ły w  ma i p rzystąp ić  do współzaw odnictw a
pjg pZaW0dnictW0 na w vlrrm vw a- I nracv.na wykonywa'
czy p rodukcy jnych  św iad-
W0 r przyk lad fa b ry k i m eb li w  Ja- 
ca t,r Ua '->0̂ nyn i Śląsku. Do m ar- 
■vvsp(U_ na d re n ie  tego zakładu 
stało ^ f Qdn ic tw o  pracy nie zo- 
c°Wnik-a'lniC^0V' ane' th 'czaca 125 p rr  

załoga w ykonyw a ła  
lecz p lany p rodukcyjne ,
Potyję” ? brodze ich realiżac.i' na- 
bniu 3
to !0gfiS *'v ’h ta

na duże trudności. W 
K o b ie t (8 marca b r )  

‘ ego zakładu postanow iła

pracy.
W spółzawodnictwo pracy spo­

w odowało przedterm inow e w yko ­
nanie p lanów  produkcyjnych . M a­
rzec w ykaza ł 130 procent planu, 
w  k w ie tn iu  zaś plan został w y ­
konany w  203 procentach.

O statn io w  fabryce odbyło się 
prem iow anie czołowych p racow n i­
ków . Są n im i: ro b o tn ik  na czysz- 
carce B ron is ław  C hojnacki —  258 
proc. norm y, frezer R udo lf D ynow - 
Sk i _  257 proc. i stolarz ręczny 
H e n ryk  M ucha — 239 proc. norm y.

fabryka lnu „Bista“  w Bolkowie
Bolko,P.rz^bzalnia l nu -W is ła “  w  
końa>a .na D o lnym  Śląsku w y - 
tvy ć, l Uz 28 ub. m -ca k w io tn io - 
iest p aQ. P rodukcji. Osiągnięcie to 
któ fa yn ik iem  w y s iłk u  całej załogi, 
S y ,¡„.b os ia no w iła  pierwszom ajowe 
łn ibow v£>bQłn.k,ze uczcić przed te r- 

ym w ykonaniem  p lanu p ro ­

dukcyjnego.
Do czołowych p racow n ików  tego 

zakładu należą: W ik to r ia  E jsm ont, 
k tó ra  stele w ykonu je  ponad 150 
proc. norm y oraz zwyciężczyni 
pierwszego etapu współzawodnie ■ 
wa pracy Cecylia Kałużyńska 
(174 proc. p lanu '

rą  pochłonie z funduszów pub licz ­
nych n iem n ie j poważne sumy.

Odrębne, poważne zadania stoją 
przed służbą zdrow ia w  zakresie 
op ie k i nad m atką  i  dzieckiem . A r ­
ty k u ł 59 narodowego p lanu gospo­
darczego ustala, że w  roku  bieżą­
cym  stworzone zostaną w a ru n k i k tó  
re  m. in . um oż liw ią : w  zakresie 
szp ita ln ic tw a  przelotność roczną 
1600 tys. chorych, w  zakresie do­
m ów  porodowych przelotność rocz­
ną 4,8 tys. Osób, dokonanie 10,5 
m iln . zabiegów w  zakresie stoma­
to lo g ii, dokonanie 8.5 m iln . szcze­
p ień w  zw iązku z w a lką  z epide­
m ia m i, wreszcie na odc inku  zw a l­
czania chorób społecznych udzie le­
n ie  10 m iln . porad i dokonanie
4 m iln . zabiegów w  poradniach o- 
gó lnych oraz 9 5 m iln  porad i za­
biegów  w  poradniach p rze c iw g ruż lł 
czych,

W  r. 1948 p lanow any jest ró w ­
nież dalszy wzrost ilośc i ośrodków 
zdrow ia , k tó rych  liczba w  1947 r. 
przekroczyła 1000.

Na cele op ie k i społecznej p re lim i 
nowańo w  ram ach p lanu inw esty ­
cyjnego, poza w yda tkam i na te ce 
le  poszczególnych jednostek gospo­
darczych 1 m ild . zł.

A r ty k u ł 61 narodowego p lanu go 
spodaęczego na 1948 r. ustala, że 
stworzone zostaną w a ru n k i do ko ­
rzystan ia  ze świadczeń op ie k i spo­
łecznej w  zakresie dom ów m a tk i i  
dziecka dla 9,1 tys. osób domów 
dziecka dla  60 tys. osób, ż łobków  
dla 11 tys. osób, św ie tlic  dla dzieci 
i  m łodzieży — 80 tys., k o lo n ii —

400 tys.. p ó łko lo n ii i  dziecińców  
w ie jsk ich  — 500 tys., dożyw iania w  
szkołach — 500 tys.,. zakładów  opie 
kuńczych dla dorosłych —  26,5 tys., 
op iek i specjalnej nad in w a lid a m i— 
10,8 tys., oraz szkolenia w  zakła­
dach op iek i i  ' in w a lid z k ic h  -t- 6,2, 
tyS.o ’ *• ■-'■■■•**» w i n i  !
.. *Vff -y r t i

O Ś W IA TA  I  K U LTU R A
Poza w yd a tkam i poszczególnych 

jednostek gospodarczych, w  ram ach 
państwowego p lanu  in w e s tycy jn e g o ' 
na ro k  bieżący p re lim inow ana jest 
kw o ta  4 m ild . z ł na rozw ój u rzą ­
dzeń ośw iatowych i  ku ltu ra ln ych .

W  roku  bieżącym dokonam y da l­
szego poważnego k ro k u  naprzód na 
drodze upowszechnienia w iedzy i  
k u ltu ry , rozbudow ując przedszko­
la, podnosząc stopień powszechne­
go w ykszta łcen ia podstawowego, 
rozbudow ując szkoln ic tw o zawodo­
we itd .

Ilość przedszkoli w  r.b. wzrośnie 
do liczby 5.380, a ilość dzieci ob­
ję tych  przedszkolem do 300 tysięcy. 
W  zakresie szko ln ic tw a powszech­
nego stworzone zostaną w a ru n k i 
um ożliw ia jące  kstatcenie się 3600 
tys. dzieci. Liczba klas ósmych w  
szkole podstawowej wzrośnie do 
1652, obejm ując nauczaniem  ok. 50 
tys. uczniów. Planowa- » jest ró w ­
nież m. in. u ruchom ien ie  3 zakła­
dów dla  n iew idom ych, 2 szkół dla 
m o ra ln ie  zaniedbanych, 2 szkół sa­
na to ry jn ych  dla dzieci u łom nych i  
gruźliczych, 3 szkół d la  dzieci urny 
słowo upośledzonych.

W  średnich szkołach ogólnokształ 
cących przew idziane jest stworze­
n ie  w arunków , um ożliw ia jących  ko 
rzystan ie  z na uk i 230 tys. uczniom , 
co stanow ić będzie wzrost o 64 
proc. ilośc i uczniów  na każdy tysiąc 
m ieszkańców w  porów nan iu  z ro ­
k ie m  1937-38.

Rok bieżący przyn ies ie  rów nież 
dalszy poważny rozw ój szkoln ictwa 
zawodowego. P lan ustala, że w  ro ­
k u  bieżącym stworzone Zostaną w a­
ru n k i do kształcenia się w  Szkołach 
przem ysłow ych dla 125 tys. ucz­
n iów . w  handlow ych, adm in is tracy- 
nych, spółdzielczych i  gospodar­
czych dla  88 tys., ro ln iczych  i  leś­
nych dla 55 tys., a rtystycznych dla 
31 tys., zawodowych i  średnich do­
kształcających. d la  171 tys.

Jeśli chodzi o szkoły wyższe, to 
w  ro ku  bieżącym  czynne będą 24 
szkoły akadem ickie , 25 państwo­
w ych szkół wyższych oraz 6 p ry w a t 
nych. Ilość uczn iów  szkół wyższych 
i  akadem ickich na każde 1000 miesz 
kańców, będzie większe an iże li w  
1937-38 r. o przeszło 200 procent. 
Poważne w y s iłk i skierowane zosta­
ną także w  k ie ru n ku  pełnego zao­
pa trzen ia  szkoln ictwa w  podręczni 
k i  naukowe i  pomoce szkolne.

M in . O dbudowy będzie m ia ło  moż­
ność w ypróbow an ia  now o opraco­
w anych s tandartów  m ieszkanio­
w ych , w ed ług  k tó rych  dom ki zosta­
ły  zaprojektowane.

B udow n ic tw o  z elem entów gruzo­
w ych  pozwala na w prowadzenie 
znacznych oszazędności zarówno w  
m ateria łach  ja k  i  robociźnie. O ile  
dom ki na po lu  M oko tow sk im  okażą 
się odpow iednio odporne na w ilgoć, 
w y trzym a łe  i  p raktyczne  bucow n ic  
tw o  gruzobetonowe ;tamie się po­
wszechną fo rm ą  tzw . budow n ic tw a 
popularnego.

Celem porów nan ia  różnych syste­
m ów budow y pod względem  tech­
n icznym  i  gospodarczym każdy z  
dom ków  o trzym a ł in ną  nieco ko n ­
s trukc ję  ścian i  strcpo-dachu. K tó ­
ra  z  n ich  okaże się najlepsza w y ­
każą doświadczenia i  badania, k tó ­
re prowadzone będą p rze z 'o k . p ó ł­
to ra  ro k u  od c h w ili zakończenia 
robót. C harakte rystycznym  jest, Iż 
ściany w szystk ich  tych  dom ków  
są znacznie cieńsze od dwucegłowej 
155-centymetrowej ściany dom ów 
tradycy jnych . Grubość ścianek^ w y ­
nosi tu  od 31— 40 cm, co da je <>- 
grom ną oszczędńość na kuba tu rze  
budynku. Pom iary term iczne w y ­
każą, czy zgodnie z p rzew idyw a­
n ia m i te  cienkie śc ianki będą sta­
n o w iły  rów now artość ściany d w u ­
cegłowej ja ko  ochrona p rzec iw  
p rzen ikan iu  zim na i  w ilgoci. K o n ­
s tru kc ja  dom ków jest nowymi k ro  
k ie m  na drodze do wprow adzenia 
w  bu dow n ic tw ie  m etody p re fa b ry - 
kacy jne j. Część robó t budow la­
nych, w  tym  w ypadku  w y tw a rza ­
nie  dużych b loków  ściennych o po­
jem ności ró w n e j 30 cegłom i  du­
żych p ły t  su fito w ych  i  dachowych 
zm ierza do przerzucenia części ro ­
bó t z m ie jsca budow y do w arszta­
tów  p rodukcy jnych . Tendencja ta  
w  m ia rę  je j re a liza c ji um oż liw i w  
przyszłości u trzym an ie  jednakow e­
go nasilen ia  sezonu budowlanego 
w  okresie  całego roku . Celem zao­
szczędzenia drewna, którego posia­
damy n iew ie le  oraz żelaza, zastą­

piono w ie le  części rob ionych za­
zwycza j z tych m a te ria łó w  elem sn 
ta m i gruzo-betonowym i. T ak  np. 
ościeża d rzw iow e oraz p ły ty  para­
petowe wykonano fab ryczn ie  z g ru  
zo-betonu. Podłogi w ykonane będą 
ze k s y lo litu  w  pokojach i  ku c h ­
niach, zaś w  łazienkach z p ły te k  
la s trikow ych . D om ki ogrzewane 
będą za pomocą jednego w ie lk iego  
pieca specjalnego typu, k tó ry  po­
zw o li na u trzym an ie  w  ca łym  m ie­
szkaniu odpow iednie j tem pera tu ry . 
Ogólna pow ierzchnia użytkow a ca­
łego m ieszkania przeznaczonego dla 
rod z in y  pracow nicze j wynosi 45 m 2 * 4. 
D om ki są parterow e, jednak w ra­
zie potrzeby może być rów n ie7 do­
budowane pierwsze p ię tro , po od­
pow iedn im  um ocnieniu dachu Po­
m im o szczupłych rozm iarów  lo ka lu , 
rozk ład  dom ków zapewnia przysz­
ły m  loka to rom  możność zaspokoje­
n ia  k u ltu ra ln y c h  potrzeb M ieszka­
n ie  składa się z trzech pokoików , 
kuchn i, łaz ienki, m aleńkie! 
oraz ta rąs iku  Dom,*»m: -

betonow ym i interesu',» -
c ja ln ie  Z ak ład  Osięd’ - 

czych, oraz spółdzielczość m ' a- 
n io -

Falk
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W  mykrętnych tłomaczeniach oskarżonych i m śmietle
przeirodu sądomego

Dokumenty zdrady narodowej
2 dzień piocesu SN

Wczoraj w dalszym ciągu bada­
ny byl przez Sąd osk. Maeiński.

M im a wykrętnych jego odpowie 
dzi na pytania prokuratora L ityń ­
skiego, w świetle przewodu sądo­
wego przedstawione przez oskarże­
nie dokumenty znalazły petne po­
twierdzenie.

S tronn ic tw o  Narodowe — zezna­
w a ł M aeiński od c h w ili powstania 
w  latach 80-tych, do r. 1917 do re ­
w o lu c ji rosy jsk ie j, było  s tro n n i­
c twem  antyn iem ieckim . P o lityka  an 
tyn iem iecka była kontynuow ana i 
po r. 1917, ale m ąciły  ja, ja k  się w y  
raża oskarżony — m om enty spo- 
łeczno-ustrojowe, k tó re  coraz bar­
dziej zyskują na sile. P raktyczn ie  
p rze jaw iło  się to w  okresie w o jny.

Od czasu w  'buchu w o jn y  radzie - 
cko-n iem ieck ie j k ie ro w n ic tw o  SN 
zaw iesiło na pew ien c. as — p o lity ­
kę n iep rzy jaźn i wobec Zw iązku Ha 
dzieckiego oraz po lskich organiza­
c j i  demokratycznych, podkreślając 
jednak stale, że to zawieszenie jest 
ty lk o  czasowe i kon iunk tu ra lne , po 
nieważ lic z o n ). że po skończeniu 
w o jn y  z N iem cam i nastąpi „za ła ­
tw ie n ie  rachunków  m iędzy obozem 
o rien ta c ji anglosaskiej a Z w iąz­
k ie m  Radzieckim “ .

Stąd powstała tzw.

T A K T Y K A  DW U WROGÓW.
„T a k tyka  ta — przyznaje oskarżo 

n y  — była błędna, powiększyła ona 
ilość o fia r w a lk  konspiracyjnych i 
opóźniła oswobodzenie Polski. Dziś 
jest dla nas jasnym, że Anglosasi

po lityczno-m ora lnych dla  w o jny  z 
Rosją".

Te „p re te ks ty  m ora lno -po litycz- 
ne“  to  m ia ł być po prostu w yw iad .

Wobec tego, że oskarżony w yp ie ­
ra  się osobistego udzia łu  w  w y ­
w iadz ie  i  przekazyw aniu m a te ria ­
łó w  w yw iadow czych za granicę —  
p ro ku ra to r okazuje Sadowi o d b itk i 
przepisanej . przez oskarżonego pocz 
ty  zagranicznej, zaw iera jącej in fo r 
macje z k ra ju  oraz tzw. „uw ag i i 
dezyderaty prezydium  SN i  K o ­
m endy G łów ne j“  na tem at pracy 
wo jskow ej.

Gdy w  dalszych zeznaniach o- 
skarżony us iłow a ł oddzielić p o li­
tyczną działalność SN od te rro ry ­
styczno -  rabunkow e j działalności 
o rgan izacji w o jskow ej S tronnictw a, 
p ro ku ra to r zacytował l is t  oskarżone 
go do' prezesa SN „E m ila “  (Z w ie ­
rzyńskiego), w  k tó ry m  pisał, że ściśle 
należy związać organizację w o jsko 
wą ze stronn ictwem . „Zarząd G łów  
ny m usi m ieć wojsko, k tó re  m usi 
w ykonyw ać to, czego wym aga p o li­
tyka  S tron n ic tw a“ . P ro ku ra to r po­
w o ła ł się rów nież na cytowane już 
pismo pt. „U w ag i i  dezyderaty pre 
zyd ium “ , k tórego in ny  fragrpęnt 
m ów i o rozszerzeniu kon sp irac ji w  
Odrodzonym W ojsku P o lsk im  oraz 
o lik w id o w a n iu  poszczególnych o- 
fice ró w  celem sparaliżow ania dzia 
ła lności wojska.

AKCJA TERRO RYSTYCZNA SN
T w ie rdzen iu  oskarżonego, że Pre 

zydium  SN by ło  przeciwne prowa-

3 0 0  -  4 0 0  tys ięcy  osób
poiedzie w tym roku na wczasy

. . .. . . E jum u i on  p i u w
n ie  m ie li zam iaru angażowania się i dzeniu a k c ji te rrorystyczne j w  k ra
w  uw oln ien ie  P olgk i“ , Oskarżony 
dodaje, że jego zdaniem nawet gdy­
by wyzw olenie p rzyn ieś li Anglosa­
si, by łoby to  dla nas bardzo n ie­
korzystne, ponieważ Polska n ie  od­
zyskałaby Z iem  Zachodnich.

W A L K A  Z USTROJEM  
D E M O K R A TY C ZN Y M

D ru g im  czynn ik iem , k tó ry  w p ły ­
n ą ł na w ytw orzen ie  tego k lim a tu  
politycznego — była  negacja re ­
fo rm  ustro jow ych i społecznych 
oraz w a lka  z ustro jem  dem okratycz 
nym , t 0 też oskarżony stw ierdza, 
że zadaniem i  celem S tronn ic tw a  
Narodowego po w yzw o len iu  było 
obalenie u s tro ju  dem okratycznej 
Polski.

D la z ilus trow an ia  te j części ze­
znań oskarżonego Sąd odczytuje, na 
wniosek prokura to ra , dokum ent z 
arch iw um  SN, w  k tó rym  to doku­
m encie zna jdu je  się następujące 
zdanie: „Dalsze czekanie na w y n ik i 
działa lności rządu jest samobój­
stwem “ .

Na dalsze pytan ia  prok. L ity ń ­
skiego oskarżony w yjaśnia, że sto­
sunek SN do a rm ii po lsk ie j, walczą 
cej z N iem cam i w  roku  1945 by ł 
negatywny.

D y re k tyw y  w  tym  k ie ru n ku  szły 
od k ie ro w n ic tw a  SN za granicą, 
skąd polecono, aby „S N  odda liło  się 
od prac legalizacyjnych i  odcięło 
się od Rządu Jedności N arodow e j“ . 
B yła  rów nież in s tru kc ja  o prow a­
dzeniu pracy po litycznej i  w o jsko­
wej.

M arszewski w  im ie n iu  SN u trzy  
m yw a ł k o n ta k ty  z p iłsudczykam i, 
zwłaszcza z L ip iń sk im , z W iN  i 
WRN. Stosunek do W RN b y ł bar­
dziej pozytywny, niż do W iN.

Do P SL stosunek SN chw ilow o 
b y ł pozytyw ny, na dalszą metę jed 
nakże przew idyw ano stosunek ne­
ga tyw ny.

S tronn ic tw o  Narodowe rozporzą­
dzało poważnym i sumami, wynoszą 
cym i tysiące do larów  i pieniędzm i 
ty m i gospodarowano na cele p ry ­
watne, k tó re  oskarżony nazywa 
opieka koleżeńską. M. in. wyp łaco­
no 2 tys. do larów  na założenie 
przedsiębiorstwa w  fo rm ie  pożycz­
k i  — jednemu członkow i s tronn i­
ctwa. (Marszewskiemu?)

D alej oskarżony zeznał, że M a r­
szewski za jm ow ał sie wyw iadem , 
rzekomo bez aprobaty prezydium , 
ale sam oskarżony dawał Marszew 
c’ -: “ "nu ludzi do pomocy i M arszew 
sV: w s taw ia ł do budżetu SN oozy- 
cio przeznaczone na prowadzenie 
w  lądu dla zagranicy.

. PRETF1'« '1" ' ’ DO W A L K I 
Z ROSJĄ“

W  dalszym ciągu oskarżony w y ­
jaśnia. że delegowany z Londynu 
przez B ie leckiego em isariusz Soj­
ka przy om aw ian iu  kw estii celo­
wości dalszego istn ien ia kom órek 
h rządu londyńskiego w  k ra ju  o- 
św iadczył m i że celem i zadaniom 
tego rządu jest ..przygotowanie dla 
m ocarstw  anglosaskich pre tekstów

ju  — przeczy cytowana następnie 
przez p rokura to ra  in s tru kc ja  dia 
PAS (pogotowie a k c ji specjalnej — 
kom órka terrorystyczna Kom endy 
G łów nej NZW . In s tru kc ja  ta pod 
punktem  zatytu łow anym  „C e l“

głosi,, że PAS ma przystąp ić do l i ­
k w id a c ji członków  rządu, pracow ni 
ków  Resortu Bezpieczeństwa od m i­
n is tra  do najn iższych pracow n ików  
itd . P u n k t, in s tru k c ji zatytu łow any 
„m etody“  poleca przeprowadzanie 
lik w id a c ji poszczególnych osób sy­
stemem „ta jnego  zn ikn ięc ia “  lub  
jawnego zastrzelenia.

Na pytań ie  p roku ra to ra  — czy 
oskarżony uważa, że S tronn ictw o 
Narodowe odpowiada m ora ln ie  za 
działalność PAS-u — oskarżony — 
nie udzie la jąsne j odpowiedzi tw ie r  
dząc, że n ie  b y ł dokładnie zorien­
tow any w  dzia ła lności PAS-u, o- 
świadcza jednak, że jako  członek 
P rezyd ium  jest odpow iedzia lny mo 
ra ln ie  za , działalność oddziałów 
zbro jnych S tronnictw a.

P LE N IP O TE N T POTOCKIEGO  
Ł Ą C Z N IK IE M  Z  g e s t a p o

Następują pytan ia  obrony, k tó ra  
ustala, że Jan Pętkow ski, k tó ry  in ­
te rw en iow a ł w  gestapo w  spraw ie 
aresztowanych członków SN, b y ł 
p len ipotentem  dóbr M aurycego hr. 
Potockiego. Potocki przed w o jną  go 
ścił Goeringa i  innych dygn ita rzy  
h itle ro w sk ich  i  m ia ł dz ięk i przed­
w o jennym  znajomościom kon tak ty  
z gestapo. Po tym  w y jaśn ien iu  o- 
skarżony stara się przekonać 
Sąd, że dopiero w  toku rozm ów z 
Pętkow skim  przyszedł m u do głowy 
pom ysł k ie row an ia  lis tó w  do gesta­
po, wykazujących, że ta k ty k a  SN 
polega na nieprzeszkadzaniu N iem ­
com w  w o jn ie . Oskarżony us iłu je  
zbagatelizować, te  lis ty  tw ierdząc, 
że nie m ia ły  one cha rakteru  p o li­
tycznego, lecz jedyn ie  m ia ły  na 
celu in te rw enc ję  w  spraw ie areszto 
wanych.

Po k i lk u  dalszych pytan iach Sąd 
p rze rw a ł rozprawę do poniedzia łku 
dn ia  10 bm.

Tegoroczna organizacja wczasów 
pracow niczych zna jdu je  się pod 
znakiem  dalszej cen tra lizac ji. Cho 
dzi o to, by z n ik ły  ta k ie  np. para­
doksy, ja k  to, że Z Z K  zrzeszający 
357,8 tys. członków, dysponuje rocz 
n ie  20.118 m iejscam i, podczas gdy 
ZZ  Prac. Polskiego Radia, liczący 
4.070 członków, dysponuje rocznie 
4.620 m iejscam i.

C entra lizac ja  u ła tw i racjonalne 
w yko rzystan ie  m ie jsc w  domach 
wypoczynkowych. W bieżącym roku  
p ro je k tu je  się p rzep ływ  do 400 tys. 
członków  zw zaw. przez domy w y ­
poczynkowe, wobec 236 tys. 397 pra 
cow ników , k tó rzy  korzysta li z wcza 
sów zw iązkow ych w  r. ub. Należy 
się jednak liczyć, że cy fra  400 tys. 
n ie  będzie w  pe łn i osiągnięta ze 
względu na n ierów nom ierne w yko ­
rzystyw an ie  wczasów w  różnych po 
rach roku, przekroczy ona jednak 
300, tys.

D rug im  ważnym  uzgodnieniem  
dla szerokich rzesz pracowniczych 
będzie w  r.b. połączenie wczasów 
z leczeniem zapobiegawczym. W 
ram ach wczasów 20 tys. p racow n i­

ków  będzie korzysta ło  z leczenia *  
uzdrow iskach państwowych, a i® 
tys. w  sanatoriach ZUS.

W tym  ce lu wszyscy wyjeżdżają* 
cy na u rlopy  będą uprzednio bada* 
n i przez lekarzy  fabrycznych lu» 
Ubezpieczalni i  w  m ia rę  potrzeby 
k ie row an i na kom is je  lekarskie , kto  
re  przyznawać będą pracow nikom  
w  zależności od stopnia choroby -*' 
3-tygodniowe pobyty w  domach 
wczasowych w  uzdrow iskach, a _ W 
razie konieczności leczenia zdrojo­
wego 4-tygodn iow e ku rac je  w  sana 
toriach ZUS. Koszta k u ra c ji pokry­
wać będzie ZUS, a p racow n ik , k tó ­
rem u przysługuje praw o do 2-tyg° 3 
niowego urlopu, skierowany na d 
lu b  4 tygodniowe leczenie, otrzyma 
za ten okres zas iłk i chorobowe.

Do niedawna dia wczasowiczów 
poważne trudności s tan ow iły  wys° 
k ie  taksy k lim atyczne. Obecnie 
M in . Z drow ia  wyznaczy dla  całego
k ra ju  dla kuracjuszy-wczasowiczoW
taksę w  wysokości 25 zł. tygodnio­
wo. Jedynie w  lip cu  i  s ie rpn iu  
taksa ta w yn ies ie  50 zł. tygodnio­
wo.

Chłopi złożą hołd
bohaterom walk o Wolność I Dsmokraajo

Niezależnie od m an ifestac ji chło- j chody naw iążą do w a lk  B ata lio - 
pów w  dn iu Św ięta Ludowego we nów C hłopskich w  tych rejonach,
w szystk ich  gm inach, specjalne u - 
rćczyste obchody centra lne odbędą

oraz w  trzech punktach na Zie* 
m iach Odzyskanych: w  Opolu, Wro

się w  ośmiu m iejscowościach, a I c ła w iu  i  B ia łogardzie, 
m ianow ic ie  w  W arszawie, Bochni, j Na obchodach tych ch łop i złozą 
gdzie obchód św ięta zw iązany b ę - ; ho łd bohaterom w a lk , k tó rzy  od- 
dzie z tradyc ją  w a lk  chłopów z re - j da li życie za sprawę O jczyzny 1 
żimem sanacyjno-kąpita lis tycznym , w a rs tw y chłopskiej, 

w  Zamościu i  K ie lcach, gdzie ob-1

Metalurgia“ osiągnęła 2.000 ton produkcji
(am) Podległa Z jednoczeniu Fa­

b ry k  D ru tu , Gwoździ i  W yrobów  z 
d ru tu  fab ryka  „M e ta lu rg ia “  w  Ra 
domsku po w ita ła  tegoroczny dzień 
Św ięta Pracy doniosłym  sukcesem
-------------------------------------- yi a— .-------

Rzepin — miasto zapomniane
———————M**— »■■■■li——m«— wnm—*■——— n*a

0 pierwszy k ro k  naprzód
W  szeregu m iast Z iem i L u bu ­

skie j Rzepiń zajm ował jedno z dal 
szych m ie jsc i n igdy, zdaje się, 
n ie  cieszył się w iększą popularnoś 
cią. Podobnie do ludzi — m iasta 
rob ią  karie rę  albo toną w  zapemnie 
n iu .

M ałe p row incjona lne miasteczko, 
założone w  r. 1329, nie. posiada żąd 
nych osobliwości. Jedyny zabytek 
kościół k a to lic k i pod wezwaniem  
św. K a ta rzyny  —  tak został przebu 
dowany, iż trudno  w  n im  odna­
leźć ja k ieko lw iek  ślady przeszłoś­
ci. In n y  kośció ł z X V  w ieku  został 
zniszczony. Jedyną osobliwością 
Rzepini, osobliwością swoistego ro ­
dzaju, jest fa k t, iż to pow ia tow e 
m iasto n ie  posiada ani w odocią­
gów, ani kana lizac ji. N iem ieccy o-, 
kupanci tych terenów  przed w ojną, 
k tó rzy  z taką chełp liwością trą b i1!  
o swoich zdobyczach i. osiągnięciach 
w  dziedzinie u rb an is tyk i, w  istocie 
rzeczy to le ro w a li w  stosunkowo du 
żym m iasteczku stan godny jak ie jś  
zanadłej P ip id ó w k i —  na ja k  oni mó 
w i l i  — głębokim  wschodzie.

To zaniedbanie m iasta widoczne 
jest dziś jeszcze m im o zniszczenia, 
k tó re  dochodzi do 80 proc. Z rożoi 
tych i zniszczonych przez pociski 
domów w  śródmieściu ła tw o  się 
zorientować, co to b y ły  za rudery. 
Lep ie j z p u n k tu  w idzenia budow ­
n ic tw a  przedstaw iała się dziś w y  
palona dzieln ica w illow a , p row a­
dząca do dw orca kolejowego.

Przed wojną Rzepin lic z y ł 6.400 
m ieszkańców, dziś ma ich ponad 
2000. U w zględn ia jąc stopień znisz­
czenia, uznać należy ten stan za 
sukces osiedleńczy i dobry progno 
s tyk  na przyszłość, Jeżeli bow iem  
Rzepin, nie będąc stolica pow iatu, 
k tó ra  zna jdu je  się w  odległych o 
22 km  Słubicach, a w ięc nie po­
siadający a trakcyjności ośrodka 
adm in istracyjnego, osiągnął jedną 
trzecią zaludnienia przedw ojenne­
go p rzy zniszczeniu 75 proc: m ia ­
sta, to fa k t ten może być podsta­
wą do optym izm u.

M iasto jest położone cen tra ln ie  i 
posiada szereg dogodnych połączeń 
ko le jow ych  j szosowych z resztą po 
w ia tu . Przeniesienie siedziby w ładz 
adm in is trac ji ogólnej do odle­
głych o 22 km  Słubic, s tanow ią­
cych prawobrzeżną- część F ra n k fu r

tu , jak  w ykazu je  p ra k ty k a  dwóch | społeczeństwu w  Rzepinie, n iew ą t 
la t, n ie  jest najlepszych rozw iąza ł p liw ie . głód k u ltu ra ln y  by łby  w

w  dziedzinie p ro d u kc ji, przekracza 
jąc znacznie zaplanowaną na kwi® 
cień ilość 1.777 ton i  osiągając Pr °  
dukcję  2.000 ton gotowych w yro* 
bów.

D la zobrazowania stałego wzrO'
st.u p ro d u kc ji w ym ien ionych  zak*» 
dów  służą następujące c y fry . Pr°  
dukc ja  w  ro ku  1947 —  19.726 toń, 
p rodukc ja  w  I  kw a rta le  1948 
5.369 ton, p rodukc ja  w  k w ie tn iu  
1948 — 2.000 ton.

Zak łady „M e ta lu rg ia “  produktu  6' 
d ru ty  wszelkiego rodzaju, gw °z'

niem. S łubice zyskały mało, ale 
Rzepin s tra c ił bardzo dużo. Czy 
m om enty po lityczne, k tó re  zaważy 
ły  na decyzji u lokow an ia  środka 
a d m in is tra c ji pow ia tu  w  Słubicach, 
n ie  pow in ny  ustąpić wobec is to t­
nych względów gospodarczych? 
Przecież dobra gospodarka jest naj 
solidn ie jszym  argum entem  po litycz  
nym .

Przesunięcie ośrodka adm in is tra  
cyjnego na sam koniec pow ia tu  do 
S łubic, z k tó ry m i kom un ikac ja  jest 
wysoce u trudn ioną , gdyż ogranicza 
się do bodaj że dwóch pociągów na 
dobę, odbija  się szkod liw ie  i ha­
m u je  postęp odbudowy gospodar­
czej. W ym owną ilu s tra c ję  stanowić 
m oże fa k t, iż  z usług, kasy kom u­
na lne j, mieszczącej się w  S łub i­
cach, ze względu na to, iż są one 
siedzibą’ w ładz adm in is tracy jnych, 
korzysta śmiesznie m ała ilość k łie n  
tów. Jest to zupełnie zrozum iałe, 
gdy się waźmie pod uwagę, że osad 
n ik  zam ieszkujący przy wschod­
n ie j granicy pow ia tu  zmuszony jest 
odbyć 100 km  podróży i stracić co 
na jm n ie j dwa dn i czasu na za ła tw ię 
n ie  spraw y w  starostw ie. Te i inne 
względy przem aw ia ją  za zm ianą 
siedziby w ładz pow iatowych, k tó re  
pow inny w rócić  do Rzepina, gdyż 
tu  są najlepsze w a ru n k i adm in i­
s trow ania  i  k ie row an ia  życiem go- 
spodai-czym pow iatu.

Podobnie jak  w  innych m iastach 
Z iem i Lu bu sk ie j w  Rzepinie społe 
czeństwo po lsk ie  przechodzi z ło­
żony proces kszta łtow an ia  w łasne­
go oblicza. Jest to proces na tu ra l­
ny, k tó ry  po trw ać musi czas pe­
w ien, zanim  z le ją  się w  jedną ca­
łość tak  różne elementy, jak  repa­
tr ia n c i zza Bugu, przesiedleńcy z 
rozm aitych stron P o lsk i i autochto 
n i. Zanim  proces ten dojrzeje, jest 
rzeczą niezm iernie ważną, aby oto 
czyć miasta Z iem i Lubusk ie j w ięk  
szą opieką ku ltu ra lną . G łód k u ltu ­
ra ln y  w  tak im  ,np. Rzepinie daje 
się odczuć n iezw ykle ostro Gdyb? 
w ięc k tó re  z m iast W ielkopolski, 
np. Gniezno, Kalisz, Żn in  czy Lesz 
no roztoczyło, swój pa trena t nad 
Rzepiniem, gdyby szkoły, m łodzież, 
organizacje społeczne tam is tn ie ją  
ce poświęciły nieco uwagi i trosk i

znacznym stopniu zaspokojony, a 
proces kształcenia się społeczeń­
stwa miejscowego u leg łby znakom i 
tem u przyśpieszeniu. Zdajem y so­
bie sprawę z trudnośc i w  te j dzie 
dżinie, ale nie od razu K ra k ó w  zbu 
dowano. Z aczn ijm y choć od skrom  
nej b ib lio te k i-czy te ln i lu b  od częst­
szej niż raz na k w a rta ł w izy ty  ob 
jazdowego kina, koncertu  czy od­
czytu. Okazanie dobrej w o li, wcią 
gnięcie do pracy k u ltu ra ln o  - spo­
łecznej m ie jscowych m ieszkańców 
będzie- s tanow iło w ie lk i k ro k  na­
przód. P ierwszy k ro k , k tó ry  zrob!ć 
jest n a jtru d n ie j.

Kazimierz R.

dzie, lin y  stalowe dla górn ictw a 
inne, s ia tk i, sprężyny meblowe,

X X ix  K oncert Sym foniczny F i l­
h a rm o n ii w  dn iu  7 bm. w y p e łn ili 
w  pierwszej części klasycy w iedeń­
scy a m ianow ic ie  M ozart i Beetho­
ven. Usłyszeliśm y tedy sym fonię 
Es-dur M ozarta, je d n \ z trzech n a j­
częściej granych, a napisanych w  
jednym  i  tym  samym ro k u  (1788). 
Beethoven zaś reprezentowany b y ł 
przez koncert fo rtep ianow y C -m o ll 
op. 37.

Druga część koncertu  sym fon i­
cznego m n ie j była  stylowa. W ykona 
ne zostały bow iem  pochodzące z r. 
1937 „W aria c je  sym foniczne“  W ito l 
da Lutosławskiego. Jednorazowe 
w ysłuchanie te j kom pozycji pozwa­
la ty lko ' na ogólne stw ierdzenie, że 
ma się do czynienia z m uzyką do­
brą i  dobrze instrum entow ana. B liż  
sza analiza, ja k  rozgraniczenie po­
szczególnych w a ria c ji oraz zastano­
w ien ie  się nad m odyfikac ją  tem atu, 
w yda ło  się nam, ja k  na pierwsze 
wysłuchanie, rzeczą dość trudną.

K oncert zakończony został p ro ­
gramową u w ertu rą  ..Romeo i J u lia “  
Czaikowskięgo. Zaledw ie w  r  1865 
słynny ..król w a lca“  — Jan Strauss 
(syn) p ie rw szy w yko na ł pub liczn ie  
jedną z początkowych kom pozycii 
zupełnie nieznanego jeszcze Czaj­
kowskiego. powstała w  cztery la ta 
późnie j za radą i wskazówkam i Bą- 
ła k irew a  piękna ta uw ertura , u im u  
jąca w  forrh ie  poematu svm foniez- 
nego trag iczne dzieje m iłości ko ­
chanków z Verony oraz nieszczęsr»*

pa ty, w id ły , w k rę tk i,  n ity  i  k ° n '  
s trukc je  żelazne.

Oświadczenie Leona Schiller*
W  zw iązku z rozpowszechnić' 

n iem  przez czasopismo „Warszaw3 
(N r 2/23, z 1 lutego rb.) i  dodatek 
św iąteczny „E kran  Tygodnia“  
dz ienn ików  „W ro c ła w sk i K u rie  
Ilu s tro w a n y “  i „Częstochowski K u 
r ie r  Ilu s tro w a n y “  (29 lu tego r b . ) , ' ' '  
zn iesław iających m nie zarzutów- 
wnoszę ak t oskarżenia przeć-W r_. 
daktorom  tych pism: ob. Janou . 
Szczaw iejow i i  ob. B ron is ław o 
W inn ick iem u

Leon Schille*

ilet-
Z sal k®nc@rt®wîf£ii

! spór rodów Montecchich i  Capu,
tic h  i rozsław ia jąca nazwisko Czai
kowskiego na ca łym  świecie. TyP 
we u  Czajkowskiego połączę/1 - 
szczerego liry z m u  i salonowosci,^ 
gw ałtow ną bru ta lnością  znało" 
ju ż  w  tym  dziele pew ien swój r  
fleks. Szkoda ty lko , że ulegając w . 
lu  w p ływ om , n ie  u leg ł C za jk°w  ^  
w  tym  w łaśnie utworze choć t r o ć ,  
w p ływ o m  m uzyk i w łosk ie j. Nap 
no by m u się przydała i  byłaby z 
pe łn ie  na m iejscu. ,

K oncert fo rtep ianow y wykon 
z n iem ałą dozą poprawności P a
M argerita  Trom bini-Kazurową
ork iestrą  dyrygow ał ja k  zawf /  
brze M ieczysław M ierzejewski-

X  - sal'W  dn iu  5 bm. odbył się w -j 
..Roma“  uroczysty koncert z X ja '  
550-lecia kościoła i k a p itu ły  ŚW- f  
na oraz 150-lecia arch id iecezji 
szawskiej. .

W  ramach części koncertowe! a 
stąniła św ietna skrzypaczka 1 ¡e 
Duhiska p rzy  akom paniarne^ [ a 
prof Jerzego Lefelda, pianista n 
dys ław  K edra  oraz chór ,-Ua 
pod dyr. W acława Lachmana.

A czko lw iek program  koncertu 
dość popu larny, u trzym any z0~^y 
iednak dz ięk i w yb itn ym  s iło1/1 ^  
konawczym  na nozmmie pow 3ZJ? sjg 
godnym w  zupełności tak  wzu1 ł* 
go celu. ja k  odbudowa święto’ 
Skiei ka ted ry  w  Warszawie-

M . BO R ZĘC ^



-RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 127. Str. 7

■® fMŹSBMŚ
historii W arszaw y

1 m a ja  1905 r.

Na co czeka Marszałkowska?
U rban iśc i warszawscy jeszcze

odby ły  sic W W ar i nle zdecydowali, jak ma wyglądać 
1 ¡przyszła Marszałkowska na całej 

swej trasie. Wiadomo już, którędy 
biegnie ona do Żoliborza. Prowa­
dzi się teraz na tym odcinku in­
tensywne prace przy przebijaniu

tzawie w ie lk ie  nta 
ń ifestacje  robo tn i 
¿ze. Częściowo 
stanęły fa b ry k i.

Bh¿(
Ctl°dac h

M an ifes tanc i z h a  j u lj cy przez rum ow iska  b. ghetta, 
i p . . słam i: „N iepod le- w ytyczono rów n ież u licę  od K ro - 

oc/alizm “  w y ru s z y li w  po- | lew sk ie j do A l. Jerozolim skich , 
«flc/t d n lllj~ Ul lCeb ^  czasie m a n ife - i N a tom iast dalszy odcinek (W stro-
ttnri  doszło do licznych  k rw a w ych
, rc 2 r o s u i f k h - n  i n r t J n r m n r i r r  • ! ~" t ----------------------------'  ----------------------—* > “I F  ł o u u u w y ;  j j i t c i i i a t i u i i u  le n iu  Mitu uu>u UJIĄ,. X'unte'UUM / K U i l l U K  U U

*«»em i  po lic ją  zanaarm crią> w o ,~ | ostatecznie opracowany. Jedno jest | w yc in ko w i miasta... co w ięc skła- budowa m usi następować po pla
ną M okotowa) n ie  został jeszcze

T rudno pojąć przyczyny tego nie  m i n ik t  się nie za jm u je , bo i  za- 
zrozum iaicgo odw lekan ia  odbudo- jąć się n im i bez zezwolenia nie 
w y  p ryncypa lne j a r te r ii stołecznej, .może, W Ostatnich miesiącach 
Jeżeli można było  w  k ró tk im  cza-i  w p raw dzie  k ilkanaście  ob iektów  
sie szczegółowo opracować żabu- podobnych stało się terenem ró- 
dowania w  re jon ie  trasy W-Ż, a 1 bót, ale jes t to krop la  w  m orzu po 
Więc a r te r ii zupełnie nowej w  , trzeb, s to licy  , i . n ie w ie lk i fragm ent 
W arszawie — dlaczego stara M a r- i. ogólnej zabudowy.
Szatkowska ma być pom in ięta? BO ’ Nie ulega w ą tp liw ośc i, że plano- 
przecież brak iem  czasu nie można iwanie przestrzenne nie nadąża za 
¡się tu  tłum aczyć. W iadomo, ja k i rozw ija jącą  się coraz spraw n ie j 
typ  zabudowy przeznaczono tem u odbudową. Ponieważ jednak od-

k u  rozpoczął stoe 
czynności po raz 
p ie rw szy  w  P o l­
sce — B ank P o l­
ski, ja ko  bank e- 

Uioa w ”  m isy jny  K ró le-
^ a*sza,\joi^reSOWe®° Z s*edzibą w

14 m a ja  1818 r. 
odbyło się w  W ar 
szawie uroczyste  
otw arc ie  U n iw er-

____ ^ytetu. O dtąd da-
Vniuje tw/e swe is tn ien ie
st°Suu1Sytet W arszawski, uczelnia 
ih i n0^ Wo m łoda, ale posiadająca

ty lk o  pewne: praw a, parzysta stro 
6 m aja  1828 ro na dzisiejszej u licy  zostanie nie

e tradycje naukowe.

tkn ię ta .
Należałoby się .spodziewać, że 

wobec tego odwlecze się na pe­
w ien  czas budowa dom ów po stro 
n ie  n ieparzyste j, na tom iast n ic  n ie  
s to i na przeszkodzie odbudow ie 
przec iw ne j, parzyste j s trony M a r­
sza łkow skie j. Tymczasem ta k  nie 
jest. C zyn n ik i p lanu jące odbudo­
w ę (sto licy) w  tym  w ypadku  nie 
kw a p ią  się zby tn io  z opracowa­
n iem  p lanów , m ija  .sezon za sezo­
nem, odbudowa W arszawy wyszła 
ju ż  na p e ry fe rie  m iasta, w  cen­
tru m  stanęło w ie le  now ych domów, 
a biedna M arsza łkow ska nie  może 
się doczekać m ura rzy  i  rusztowań.

f ila  u rban istów  do tej zw łoki?  | nach — z konieczności powolne  
W ydaje się, że każdy sezon stra p lanow anie w strzym u je  tempo ro -

S o l e c  n r .  1
zapewni dach nad głowa eksiiîtowan?nt

eony dla odbudowy M arsza łkow ­
skie j to dużo. To nawet bardzo du 
żo. To odsunięcie ostatecznego te r 
m in u  odbudowy m iasta na k ilk a  
-lat, to  w y łom  w  h ie ra rch ii potrzeb 
-stolicy i  n iepotrzebne ku lty w o w a ­
n ie  „reze rw a tu “  barakow ej zabu­
do w y  w  samym cen trum  miasta. 
Zanosi się na to, źe za k ilk a  ła t 
ważniejsze dzielnice W arszawy bę 
dą już odbudowane, na gruzach b. 

¡ghetta staną w ie lk ie  b lo k i m iesz­
ka lne  dla lu dz i pracy, a ty lk o  ta 
¡nieszczęsna część „ c ity “  stołeczne­
go będzie w  dalszym ciągu nosiła 
p ię tno  pa rte row e j, czysto sklepo­
w e j odbudowy.

Podobne z jaw isko można zano­
tow ać rów nież i  w  A l. S iko rsk ie ­
go po nieparzyste j stronie. To sa

HrótJ.°n t domu Przy ul. Solec 103 
c*°nv zpstan,ie ca łkow ic ie  zakoń- 
ttyczń • aŻde micszkan le  poza e lek- 
ifżbne°scią zostanie rów n ież zaopa 
ł>Mzie ^  gaz. Na każdym  p ię trze  

WsPólna łazienka. Dom ten 
spoąg 6Pełniał ważną ro lę  w  go- 
kfinia *1® loka low e j s to licy . 54 m iesz 
łych i H°ZWo1eI na . pomieszczenie 
tych okato ró w  dom ów zniszczo- 
toZbiórk-Slędr}ie Przeznaczonych do 
*>is k tó ry m  g roz iło  znalezie

Dom na bruku-
ktlajda na ®°^eu dla rodz in , k tó re  
kiies-p w . n irn  zadawalające po- 
•jkm 'etUa> będzie s ta łym  m ie j- 
jkdy “ a^oieszkania. Rodziny, n ie * 
L?i°neZ ^ i ^ z n o ś c i  nazbyt ście- 
» ate r i» i po r°zum ien iu  z w ładzam i 

lo W * 1owym i, o trzym a ją  lep-
j- ,  w  m ia rę  odbudow y do- 

wszkalńyćh, k tó ry m i dyspo-

bó t budowlanych. Najlepszym  przy 
k ładem  tego, a n iestety i nie je­
dynym , jest w łaśnie p ryncypa lna 
.arteria W arszawy —  M arsza łkow ­
ska. (ms)

Tydzień
w Klubie Tssw, PKfśsmii 

Pelsko - Radsieckief
Zapow iedziany na 10 bm. (po­

niedziałek) w ieczór m uzyk i ro s y j­
skie j i radz ieck ie j yt W ykonaniu 
p ian is ty  Wł. K ęd ry  nie odbędzie się 
z powodu nieprzew idzianego w y ­
jazdu p ien is ty  na w ystępy do Ju ­
gosław ii.

We wtorek l l  bm. o godz. 18-tej 
odczyt pt. „P ow ró t z w o jny  w  l i ­
teraturze radz ieck ie j“ w yg łos i ob. 
Straszewski.

W p ią tek 14 bm, odbędzie się 
w ieczór poezji rosy jsk ie j (od sym- 
bo listów  do współczesnych). Słowo 
wstępne w yg łos i S. Poliak. Recyto­
wać będą a rtyśc i Polskiego Teatru : 
J, Romanówna, J. K reczm ar, St. 
M artyka , St. Żeleński. Początek o 
godz. 19-tej.

Wesołe miasteczko na gruzach
P rzy końcu A l. Z ie len ieck ie j, po j re k c ji W idow isk  R ozryw kow ych w  

drugie j stronie P a rku  Paderew- Lodzi.
Skiego buduje się „W esołe m ia ­
steczko“ . Stanie ono na m iejscu za 
sypanego gruzem i  śm ieciam i je ­
ziorka.

Przed tygodniem  zjechało na 
ten teren kilkanaście  wozów k r y ­
tych i  dem ków  na kółkach. Z wo 
zów w yładow ano m nóstwo bajecz­
nie ko lorow ych m ateria łów , żela-

nu je Zarząd M ie jsk i. E w entua lna
zm iana lo ka lu  będzie każdorazowo ____ ________
uzgadniana z lokatoram i. W ydzia ł | cach są ty lk o  odrem ontowane pa r 
K w a te run kow y  w  żadnym  w ypad i ¡tery w ypa lonych  kam ienic, pod- 
k u  n ie  będzie stosował przym usu. ¡czas gdy w yższym i kondygnac ja -

. . . .  _ stwa, blachy, drzewa, łańcuchów  i
m o dzieje się i  w  A l Jerozolim - rup iec i. W  dn iu  następnym  zaczął 
¡skich od rogu M arsza łkow skie j do się ruch  na placu. 25 robo tn ików  
¡PI. Zaw iszy, ten stan rzeczy n o tu - ; segregowało zwiezione elementy, 
¡je w ie le  innych  jeszcze u lic  s t o - ! przenosiło z miejsca na miejsce, 
łecznych.  ̂ Na wszystk ich tych  u li kopało d o łk i i  usypyw ało górki.

Po up ływ ie  tygodnia dla n ikogo

— Zatem  będzie to p rzybudów ­
ka Stojącego opodal cyrku?

— Tak, ale c y rk  17-go opuszcza 
Warszawę, udając się w  „tournée“  
po k ra ju .

A  w ięc już  dziś, jeśli e lek trew  
nia  nie naw a li, można się zabawić 
w  „W esołym  M iasteczku“  zbudo­
w anym  na Pradze. Wstęp na teren, 
n ic  nie kosztuje.

K e lt

Iłowym odcinkiem Marszałkowskie]
w poidzlemlhu pafodq samochody

Wydział Dróg i Mostów Zarządu 
Miejskiego m. st. Warszawy przy­
stąpił na zlecenie Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy do prac wstęp­
nych przy budowie nowej jezdni i 
chodników od przedłużenia ul. M ar 
Szatkowskiej na odcinku od PI. Ban 
kowego do wiaduktu1 Żoliborskle- 
go (przy Dworcu Gdańskim).

«Ï • jW ii iW , ko lum now e j Z. N. P.
W, 6/8) w ieczór an to r-

q onie\v8kie£o. W stęp w o lny .
o (w oj« 4*

’ T ^ ‘ößÄorem na ko rtach  ten i- 
A  im nty5a  (u l. M yś liw iecka  4) 

Peprp/I!.2,* a rtys tyczn a  w  w ykona- 
l A k a  Pjvu?Ía0y3nego Zespołu Domu 
M¿J»Û0e ° tS j;eg0- „ w  p rog ra m ie : m nzy- 

za sPle" r. W stęp na. im prezę bez- 
za Okazaniem le g ity m a c ji Zw.

o° ¡roa Kenaeyjiy
w ea li W .S.M. -  K o ło , u l.

V i  kod!. ,'.
Cl a — n o i  Pa-rku Sow ińskiego —

tó«, Sod*, £l'a Gazowni M ie jsk ie j, 
o o rk 'o *T  P ^rku  Dreszera — Śloko- 

i g '» *  M. Z. K .
l u f , 6- OrkDołi! Parku Paderewskiego — 
««)i. d ie s tra  W odociągów i  K a n a li-

Wyaitnwa
-» r ty s tń J ^ ^ p ^ ^ G W E ! W ystawa 

p n ie ? .P 'sM ykó w  „P o w iś le 1*. 
n O ( * l  r  ' ( i l )  Z W IĄ Z K I!  ZACHO- 

W '1, Je rozo lim sk ie  29. U l  p .i: 
^ „ „ . . P i ę k n o  ) Polskość Ziem Za-

Pp o s l| î !? „J R K *  P O I.S ItlE O O : W y- 
PnrSutu I Odrodzonemu W ojsko

»¡It , 'h r - :C jjfv ,ni-k.orD *  Niemcami. 
Ą rly«fi°*ch • N w A i W A I is z  (A l. N .e- 
. K l i î ? w N u .  r * £awa Prac Polskich 
'G l t o '  M ł . 1 er n y eh ‘*.
r , tam p w  ln l Y.‘  n  A KTYSTOW  t ,VAl). 
J r z e ^ h ta » .1 .K ró le w s k a  I3D W ystawo 
k le iw° r y tó»  „ e d r y  stawa Hermana I
iof^'ETl M' r ' 0abryo1 * ,!u4yc'
v  ,T. ysln w V ' n £ GS - o (u l. Śniadeckich 

K iilh .y  ^4a4 Ziem Odzyskanycli ‘Nst “i, '
»ttjPJ, W y,V n.,,S T - (W -w a Tłóm aekie J,
w 6'» . n ?I,e? szttIkl 57-’u

“ ‘ » t W  J o d o w a n y c h  w

. w  Tealrv

W  J f io iS C M Ę
l in a r e s ?

J5 eATh p
«im’jpM ", (Karasia 21: o godz.
i l t . ^ r i l  ®°dz. 19 „Dom pod Oświq-

ł i-y ,.-o  A ITO S C I (M nrszn łkow -
Ma í iiKr61 włóczęgów“. 

5J Ę ą ! L 19 I>ł ' \ ,  (M arszałkowska SI): 
P n L .y  Inżynier".

lA lA ^ o d z  , „ 8:*K O H N Y  (Zam ojskiego 
V i » : 1® ,fśp oeiag W idm o".
1»^AT? . B a u l'01 a ” 13,1 0 SCdz. 
18A  ' I '!  \ o 5 ,k ‘ erzy  E u in " .

(Pu ław ska 36): o godz. 
Ä T l< K l » J „  kapelusz". 

e„yfi|Ą«,-]9 j } l ^ y ( 'ZN Y (M okotowska 13) 
‘ty  i t y i t  i j f e d r o ło  m iłośn i"

io  IA IU R Y  (M arszałkow ska 
',%v” VRi)r,ls ."Strzały na Ul. Długiej". 
al* ( ln i " 4wedzka 2)t 0 « '’dr-1 !!)
,l^ ' * . ! i , G i O  (K arow a

G U L IW E R  (K ró lew ska  13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o godz.: 
13 (prócz poniedzia łków ).

T E A T R  „W R O H E LE K  W A R S ZA W S K I*
(Z ygm untow ska 8): „N ow e p rą d y " , poez. 
godz. 17.15 i 19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
w a 31): o godz. 13 „D o k tó r  D o lit t le  i  
jego zw ierzę ta“  (d la  szkól).

Sala Y M C A  (K on opn ick ie j 6) o godz. 
19 ..A n i be, an i me“ .

C Y R K  N r. 2 (Praga, u l. Z ie leniecka 
róg T a rgo w e j): N ow y a tra k c y jn y  p ro­
gram  o godz. 19.15, niedz. i  św ięta 1S,
15.30 i  19.15.

l i n a
PALLADIUM (Z ło ta  7-9): „Z ie lona  D o­

l in a " ,  pocz. 13, 15.30, 20.30, D ła  Zw. ZaW. 
18.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „G u ­
w ernan tka “ . pocz. 11, 13.30, 16, 21. D la 
Zw. Zaw. 18.30.

S TY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „M o je  
U n iw e rsy te ty “ , pocz. 13. 15, 21. D la  
Zw. Zaw. 17 i 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): Nowy1 program  N r. 25.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „Duszo 
czarnych1* pocz. 13, 15, 17 1 21. Zw. Zaw. 
19.

SY*RENA (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„Dziewczę z P ółnocy", pocz. 15, 17, 21. 
Zw. Zaw. 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „S ym fo n ia  pasto­
ra ln a “ , pocz. 15, 17, 21. D la Zw. Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r, 2 (In żyn ie rska  2): 
Nowy program  N r. 14.

W  dniu 9 m aja (niedziela) usłyszy­
m y m. in. następujące audycje:

7.00 Sygnał czasu i pieśń „K iedy 
ranne". 7,05 „Zegarynka muz," z n iyt.
8.00 Dz. poranny. 8.3Ó Muz. z piyt.
9.00 Nabożeństwo z Kościoła G arn i­
zonowego w  Łodzi. 10.00 „P rzekró j 
m iasta". 12.04 Poranek symf. z n łyt.
13.30 „W iosna ludów". 13.40 „N iedzie­
la na wsi". 14.25 „N a wios od śm ier­
c i“ . 14.35 Przegląd naje. aud. prZysz. 
tyg. 14.40 „Szlakiem zwycięstwa“ . 
15.20 Pieśni Narodów Słowiańskich. 
15.45 Odczyt Romana W erfla. 15.55 
K oncert muz. polskiej. 16.40 O Jacku, 
k tó ry  nie chciał pracować“ . 17.00 
Aud.' dla kobiet. 17.05 „Podwieczorek 
przy m ik ro fon ie “ . 18.20 „Jak  k ró l cu­
dotwórców umarłe wskrzesał", 18.45 
Muz. popularna z płyt. 19.10 „La ta  
poko ju“ . 20.00 Dz. wieczorny. 21.00 
„Nad Odra i Nysą“ . 22.00 Muz. ta ­
neczna. 22.45 Wiadomości sportowe.
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.25 Muz. 
taneczna z p iyt. 24.00 Hymn.

W ARSZAW A XI
9.02 Muz. popularna z p łyt. 10,00 

„M a jów ka“; 10.15 „Poem aty-• symf. z

Koszty nowej jezdni pokrywane 
z kredytów Ministerstwa Odbudo­
wy wyniosą przeszło 60 min. zł.

Jezdnia zostanie zbudowana z 
kostki średniej nieregularnej na 
podłożu z betonu gruzowego. Chód 
n ik i będą Ułożone z płyt betono
wyefi. 1 ..*—...

Obecnie trw ają prace nad ułóż® 
niem krawężników. Ukończenie 
jezdni przewiduje się w  październi 
ku b.r.

12-ge rezslrzyple się

Kl.
-i* - * łj »: -„.iirn/p xr. _
-C0^ « Ó 7 i i r ^ ‘*'ÓBY'"(Mars*ałkow«lta płyt?' 11.66’ P rżeg jąd ' naje. aud.T>rżyśz" 

19 °*— * .............. t.V(r. 11-05 Pieśni polskie ludowe.
11.30 „Pan Tadeusz". 11.45 Muz. lek­
ka z p iyt. 12.04 „Przygoda boćka 
K a jtk a “ . 12.20 Muz. taneczna i roz­
rywkowa. 13.20 „K u ltu ra  i  sztuka“ .
13.30 „Mozaika muz.“ z płyt.

31): coth ien-
Gn|aí¡|’a!¡'6d2latkótt) 6 godz. 19.ej

ITęcie szsmgiefdziarzy
W W arszawie z likw idow ano szaj 

kę W aluciarzy, W  Czasie ob ła w y za 
trzym ano 54 osoby, p rzy  k tó rych  
znaleziono: 1363 do la ry  w  bankno­
tach, 70 do larów  w  złocie. 930 fra n  
kó w  francuskich , 75 fu n tó w  Szter- 
lingó w  w  banknotach, 5 r u b li w  
złocie, 556 m arek n iem ieckich  oraz 
68.388 zł.

Po Spisaniu p ro to kó łów  sprawę 
skierowano do p ro k u ra tu ry  przy  
Sądzie O kręgow ym  w  W arszawie.

M te ty  Bazarowe za^a się 
inwesiye’aail na lądowiskach

Resort Przem ysłu, H a nd lu  i  Zao­
patrzenia Zarządu M ie jsk iego po­
w o ła ł do życia K o m ite ty  Bazarowe 
p rzy  wszystkich warszawskich ta r ­
gowiskach i  halach targowych. — 
W  Skład K o m ite tu  wchodzą przed­
s taw ic ie le  kup iectw a danego ta r­
gowiska, k tó rzy  w yb ie ra ją  spośród 
Siebie Zarząd K om ite tu  jako  organ 
wykonawczy. K o m ite ty  Bazarowe 
zostaną powołane rów nież i  p rzy  
poszczególnych targow iskach.

Zadaniem  K o m ite tó w  jest g ro­
m adzenie środków1 finansow ych na 
prace inw estycy jne  na te re ­
nach ta rgo w isk  i  hal. Prace te 
będą obejm ow ały w  m ia rę  potrze­
by i  po uzgodnieniu z m ia roda jn y - 
n y m i czynn ikam i budowę ogro­

dzeń. ustępów, in s ta la c ji wodno­
kanalizacyjnych, e lektrycznych itp .

F s ii iS  k r a w e ś w  S M f iU ź n ia rz n
( W  dn iu dzisiejszym  odbyw a się 
w  W arszaw ie w  lo ka lu  Naukowego 
In s ty tu tu  Rzemieślniczego l —- Ogól 
n o k ra jo w y  Z jazd K raw ców  i  B ie - 
liźn ia rzy . Tem atem  obrad jest: zao 
pa trzen ie  rzem iosł w łók ienn iczych 
\v  ¡surowce, zagadnienie szkolenia 
uczniów , op ła ty  podatkowe i cen 
M ik i dla kraW ców, oraz usta lenie 
■czasu w ykonan ia  ub io rów  i podzia ł 
k ra w c ó w  na kategorie.

P r o g n o z a  p o g o d u
DziS, na ogól dość pogodnie ze 

skłonnością do burz i  prze lo tnych  
deszczów. Tem peratura w  ciągu 
dn ia o& plus 15 stopni na W ybrzeżu  
do plus 25 stopni .na po łudn iow ym  
wschodzie k ra ju .

ju ż  n ie  było  ta jem nicą, w  ja k im  
celu p rzy jech a ły  tu  wozy i  CO ro ­
b ią  robo tn icy . Każdego dn ia coś 
p rzyb yw a ło  a dotychczas zm onto­
w ano ju t  k ilkanaście  huśtawek, 
m ły n  d iabe lsk i czy li „G w iazdę“ , 
k tó ra  ju t  z . daleka rzuca się w  
Oczy, „ra k ie tę “ , „g rzyb “  ka ruze lo­
w y, tra m w a je -w y w fó tk i, „p lanetę",
„ fa lę “  i  szereg innych  „a tra k c ji“ , 
dzięki k tó rym , ja k  pow iedzia ł je ­
den z robo tn ików , pub liczka będzie 
m ogła uśmiać się i  cały św ia t roz 
weselić.

Z  dalszych im prez W ymienić na- 
,leży.,, „k rzyw e  zw ie rc iad ła “ , w  k tó ­
ry c h  każdy będzie .^mógł zobaczyć 
swoją dziwaczną ka ry k a tu rę  i  ty ,fi-  
nom en X X  w ie k u " — m ówiącą 
głowe> c zy li kob ie ta  bez tu łow ia .
Pod p łó tnem  za insta lu je  się tea­
trz y k , w  k tó ry m  udzia ł brać będą 
„św ia tow e j s ław y“  gw iazdy rew io  
w e i  cyrkow e.

—  K ie d y  o tw ierac ie  swoją im ­
prezę?

—  Jeżeli e lek trow n ia  dostarczy 
¡prądu, w  niedzie lę, bo trzeba w ie ­
dzieć —  m ów i um orusany o liw ą  
m a js te r —  że większość naszych 12 b, m. rozstrzygną się losy ra tu - 
s to isk jes t ze lek try fiko w a n a  i  bez sza na PI. Teatra lnym , W  tym  bo-
p rą du  nie  ruszy.

—  Czy to urządza in ic ja tyw a  
p ryw a tna?
. —  Gdzieżby tam . Jesteśmy p ra ­
cow n ika m i państw ow ym i, a to 
•wszystko należy do Naczelnej Dy-

wiern dniu Stołeczna Bada zadecy­
duj® czy odbudowywać stary ra ­

tusz czy budować nowy w  Innym  
miejscu. W  tym ostatnim .wypadku 
nie wiadomo jak ie byłyby dalsze 
losy zabytkowego, starego ratusza.

Nowa ulica—dojazdem do Dworca OdadskÊego
Zarząd M ie js k i p rzys tąp ił do bu ­

dow y naw ie rzchn i nowej u licy, po 
łożonej w zd łuż dojazdu do w ia d u k ­
tu  p rzy  D w orcu G dańskim  pom ię­
dzy u. B on ifra te rską  i  Szym anow­
ską. N aw ie rzchn ia  nowej u licy  bę­
dzie zbudowana, z grube j ko s tk i na 
podłożu gruzowym.

U lica  ta, n ie  posiadająca jeszcze

nazwy, będzie s tanow iła  dojazd do 
Dworca Gdańskiego. Dotychczaso­
w y  dojazd, k tó ry  stanow i rów nież 
bezim ienna u lica , zostanie skaso­
w any jako nie  nadający się.

K ursow an ie  tro lleybuśów  i  in ­
nych środków kom un ikacy jnych  po 
jezdn i now e j p rzew idu je  się już  W 
czerwcu r.b.

Zapisy na 3 dzień biegów 
(niedziela 9 maja)

Gonitwa 1. Nagr. 50.000 zł. (ara-

Gonitwa 6. Nagr. 60.000 zł. dla 
4 1. i  st., dyst. 2400 m. —  I)  Caesar 
st. Wanda, 2) Chorążanka st. Go­

by) dla 4-le tn ich , dyśt, 2200 m. — 1 spodarz, 3) G un tu r st. Tarnawa, 4)
M onte Carlo st. Jaw or, 5) Radca st. 
Sp. Hand l.j 6) S igńor J. C ichow - 
skiego, 7) W icher IV  st. Kozienice, 
8) W ir  H  St. San.

G on itw a 7. Nagr. 40.000 zł. d la  
4 1., dyst. 1600 m, —  1) Dębina st. 
Sp Hodowl., 2) La  G afie  st. Turów , 
) L ibe lta  st. Odra, 4) M ars T. B e r- 
sona, 5) W ik in g a  s t  Kozienice.

G on itw a 8. Nagr. 60.000 zł. dla 
4 1, i s t, dyst. 2200 m. —  1) As 

3) Pechowiec st. Odra, 4) S torno st. i D u r T. Bersona, 2) C h a ro n  fet. 
Essor. | W isła, 3) Invas ion ls t fet. Turów , 4)

Gonitwa 4. Nagr. 70.000 zł. dla 3 Ira k  I I  et. San, 5) Sobiepan I I  st.

1) E leonora St. Racot, 2) E v iva  st, 
N. Dwór* 3) Im pe t st. A lb igow a, 
4) L e k tyka  st. A lb igowa.

G on itw a  2. Nagr. 50.000 zł, d la 
4 1. i st., dyst. 1800 m, 1) Charme 
st. Tarnawa, 2) Jasta rn ia  I I I  st. K re  
sow ianka, 3) Meerschaum , T, B e r­
sona, 4) O ziris st. Ferdynandów , 5) 
Suhor st. W isła.

Gonitwa 33. Nagr. 00.000 zł., (P lo­
ty) dla 5 1., dyst. 2800 m. -— 1) Asta 
st. Jur, 2) L iw ie c  K . Sonnenberg,

1., dyst. 1600 m, —■ 1) Davos A, Fa- 
lew icza, 2) Eloge st. Ryszardów, 3) 
K in g  P ing  st. Sp. Hodow l., 4) P ika  
st. Brzozów, 5) Szach J, S tokow ­
skiego,

G on itw a  8. Nagr. 80.000 zł. dla 
4 1., dyst. 2200 m. — 1) Carrtero st. 
Leśniczówka, 2) L a f ite  I I  st, Jur, 
3) O nyx st. Brzozów, 4) Salut st. 
G ole jewko, 5) Sobiesława s t  W an­
da, 6) Śm ia ły  st. Da»*

Brzozów.

Typujem y

1. Eleonora, Im pet
2. O ziris , Meerschau;
3. L iw ie c , S torno
4. K in g  P ing, Szach
5. Salut, Carnero, O nyx
6. Radca, W icher IV , W ir  I I
7. Dębina, M ara
8. Chauson, Ira k  I I ,  Invas ion is t
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Polska prowadzi draży nowo
a Zezie (¡aifosiawia) Indyv/Misalme

K IE LC E , 8.5. (Telef. od specjalne 
go w ysłann ika).

Do V II-g o  etapu (dyst. 122 km.) 
K ra k ó w  —  K ie lce  w yścigu k o la r­
skiego Praga — W arszawa w ys ta r­
tow a ło  43 zaw odników. Z Po laków  
w yco fa ł się przed startem  Sałyga 
(Polska I) z powodu zran ien ia  nogi 
w  poprzednim  etapie.

D rużyna polska z K ap ia k iem  na 
czele pojechała b. dobrze, w y g ry ­
w a jąc etap ł  zdobywając na prze­
c iw n ika ch  nowych 7 m inu t. K a p ia k  
od rob ił 7 m in. czasu w  stosunku 
do leadera wyścigu K re jcu , ale dał 
się zdystansować Z o rico w i (Jug.).

Jak  zw ykle  kolarze ruszy li ze 
s ta rtu  „k u p ą “ , ale ju ż  na 19-tym  
km . ro z b ili się na k ilk a  grup. Czo­
łów kę  tw o rz y li trze j Jugosłow ian ie 
Porecky, H orva tic , Zoric, Rum un — 
Chicomban oraz Polak K ap iak. Po­
zostali Polacy zna jdow a li się w  
dwóch następnych grupach, za w y ­
ją tk ie m  Łazarczyka j Wandora, k tó  
rzy  m ie li de fekty na początku w y ­
ścigu. Czołówka powiększała sta­
le odległość, -z ie lącą  ją  od następ 
nych grup i  na 77 km  m ia ła  już 
10,5 m in. przewagi nad pozostałym i 
zaw odnikam i. Na skutek przebicia

gum  z czo łów ki odpad li ko le jno  
Chicomban, H o rv a tic  i  K a p ia k  (ten 
osta tn i za Jędrzejowem ). Jugosło­
w ia n ie  P orecky i  Z o ric  jadąc do­
skonale ł  bez defektów  w p ad li 
p ie rw s i na metę.

K la sy fika c ja  V I I  etapu: 
Ind yw id ua lna  —  1) Porecky (Jug.)

— 3:54:30, 2) Z o ric  (Jug.)—-3:54*30,2, 
3) K a p ia k  (P.) — 3:59:32, 4) Horya- 
t ic  (Jug.) —  4:02:30 (poza k o n k u r­
sem), 5) G re jcu (CSR) — 4:06:39. 6) 
W rzesiński (P.) —  4:06.29 2, 7) Ja- 
vo ric  (CSR) — 4:06:29,4, 8) P eric  
(CSR) — 4:06:29,6, 9) Nowoczek (P.)
— 4:06:29,8.

D rużynow a — 1) Polska I  —
12:12:31, 2) R um un ia  — 12:19.33.2, 
3) CSR I  — 12:25:33,4 4) B u łga ria
— 12:26:48,4, 5) CSR I I  — 12:36.09. 

Ogólna k la sy fika c ja  po 7-m iu eta
pach:

in d yw id u a ln a  — 1) Z oric  (Jug.)
29:32.00.2, 2) K re jc u  (CSR) —
29.37.24,2, 3) K a o ia k  29:38,25. 4) Pe 
r ic  (CSR) 29:51,05.2.

D rużynow a — 1) Polska I
89:12.48.4, 2) Rum unia 89:34 30 6,
3) CSR I  89:35.23,8, 4) CSR. TI
89:44,56, 5) B u łga ria  91:99.48,6, 6) 
Polska I I .

W SZYSTKICH PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J  
„CZYTELNIK" 

w y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z a w i e

z dostawą do mieszkań
W ARSZAW A

B I U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

T a r g o w a  67

FABRYKA W Z M A C H I A K Ó W  T - I
W A R S ZA W A , UL. R E JT A N A  1C 

z a a n g a ż u j e  n a t y c h m i a s t :
T E C H N IK A  - M E C H A N IK A  na k ie ro w n ika  W ydz ia łu  Mechanicznego 

(ewentua ln ie m ieszkanie), !
S AM O D ZIE LN E G O  M A G A Z Y N IE R A  ze znajomością a r ty k u łó w  elektro  

i  te letechnicznych,
S A M O D ZIE LN Y C H  K S IĘ G O W Y C H  i  KONTYSTÓW  za znajomością prze. 

b itk i,
IN Ż Y N IE R Ó W  i  T E C H N IK Ó W  E LE K T R Y K Ó W  siaboprądowców, ko n s tru ­

k to rów , w ykw a lifiko w a n ych  kreś la rzy , ka lku la to ró w  - mechaników 
i e lek tryków .

W a ru n k i wg. um owy. Zgłoszenia osobiste z podaniem, życiorysem  1 św ia ­
dectwam i do W ydz ia łu  Personalnego F a b ry k i ( IV  p ię tro ). K r  19ĆS-0

¡C & n ire s S m j Z o i*zq c f E n e r ę g & ty lk i
poszukuje:

l j  DOŚWIADCZONEGO PEDAGOGA in b  EKONOMISTĘ nti 
k ie ro w n ic z e  s tanow isko

2) KANDYDATA na s tanow isko  D yrek to ra  A d m in is irn -  
cy in o -B a n d lo w e g o  d la  Z jednoczen ia

Tylko pomażne oferty będą brane pod uwagę. Zgłoszenia: C.Z.E. Dziaj 
Kadr, A l. N iepodległości Nr. 188 Kr 1881-ą

E & n i n s i m ę j  Z o r z f j i l  E n e r q g e é & g f a s

pos z u k u J e:

mŹYMEHÓW, ELEKTRYKÓW - MECHMIKÓW
z praktyką w energetyce do prac inspekcyjnych, organizacji 
remontów kotłów, sieci elektrycznych, gospodarki olejowej, 
badań i pomiarów.

Zgłoszenia: C.Z.E Dział Kadr, A l. N iepodległości Nr. 188 Kr 1882-0

EIEOiOGZEilE PUZEMYS10 0LEJI1MIECD
poszukuje:

ZAOPATRZENIOWCÓW z p ra k ty k a  b iu ro w a , w y k w a li­
f ik o w a n y c h  fcEF£ ENTCW sprzedaży, REFERENTÓW 
p la n o w a n ia , SIŁY BIBHflWE z d ługo e tn ig  p ra k ty k a , 
REFERENTA ubezp ieczen iow ego . Kr 192 -o

Igltosrenla do Wvdz. Person z życiorysem Warszawa, Krak. Przedmieście 7

O g ł o s z e n i e  o  p r z e t a r g u
Gdański U rząd M orsk i ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony na uszy­

cie z m a te ria łu  dostarczonego przez urząd:
60 k u rte k  i  spodni sukiennych z im ow ych

110 „  i  „  p łóciennych, b ia łych, le tn ich
Bliższe szczegóły oraz p o d k ła d k i prze targowe otrzym ać można 

w  W ydzia le Zaopatrzenia G. U. M „  Gdańsk-Wrzeszcz, ul. M orska 29, 
pokó j n r  15, codziennie od godz. 9 —  12-ej.

O fe rty  w  2-ch zalakowanych kopertach, bez znaków  firm ow ych  
z napisem : O fe rta  na uszycie m un du rów “ , należy składać do sk rzyn ­
k i  o fe rtow e j, zna jdu jące j się w  sekre ta riac ie  Wydz. Zaopatrzenia 
G. U. M. w  te rm in ie  do dn ia 20 m a ja  1948 r., godz, 10-ej, k ie dy  to na­
s tąp i o tw arc ie  o fe rt.

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone do kasy G. U. M. 
w ad ium  w  wys. 2 % o fe row anej sum y lu b  odpow iednie zabezpiecze­
nie  bankowe. W  w ypadku  p rzy jęc ia  o fe rty , w ad ium  zostanie za trzy ­
mane ty tu łe m  zabezpieczenia w a ru n kó w  um owy, w  razie zaś odrzu­
cenia o fe rty , zostanie na tychm ias t zwrócone.

G dański U rząd M o rsk i zastrzega sobie m ożliwości zw iększenia lu b  
zm niejszenia ilośc i m undu rów  oddawanych do szycia, rozdzie lenia za­
m ów ien ia pom iędzy k ilk u  oferentów , oraz swobodnego w yb o ru  oferen­
ta, ja k  rów nież un ieważn ienia prze ta rgu bez podania przyczyn i do­
noszenia z tego powodu i ak ichko lw ieR  kosztów.

G dański U rząd M orsk i 
K r. lflB -M  W ydzia ł Zaopatrzenia

ZW YC IĘSTW O  P O LO N II (W -W A) 
ROZPOCZYNA V I RUNDĘ  

L IG O W Ą
W czoraj 8 bm. na S tad ion ie W. P. 

w  W arszawie rozpoczęły się roz­
g ry w k i p iłka rsk ie  szóstej run dy  
K lasy Państwowej meczem Polon ia 
(Wwa) :— Rymer. Zasłużone zwycię­
stwo odnieś li gospodarze w  stosun­
ku 6:2 (0:2).

Polon ia warszawska jeszcze raz 
udow odniła, że w  p iłkę  nożną grać 
um ie i  jest drużyną o dużych m ożli­
wościach, ale otacza ją  jakaś d z iw ­
na atmosfera m ora lno -  sportowa, 
k tó ra  powoduje niezrozum ia łe upad­
k i i  w z lo ty  form y.

Pierwszą połowę meczu p rzegra li 
gospodarze, bo b y li drużyną złą na 
wszystkich pozycjach. W całym  ze­
spole gra ło  naprawdę zaledw ie 3-ch 
zawodników' (W iśn iew ski i  Brzozow­
ski w  pomocy oraz Jaźn ick i w ata­
ku). Po przerw ie przy gw izdach pu­
bliczności weszli na b o isko -c i sami 
gracze ale inna drużyna. Sw icarz 
w ró c ił na środek ataku, a Szułarz 
na łącznika (pierwszą część meczu 
było  odw ro tn ie) i atak zaczął na-: 
praw dę grać, strzela jąc aż 6 bramek.

Rymer. b y ł drużyną ty lk o  do przer 
wy. W drug ie j połow ie g ry  zaw io­
dła kondycja graczy i jako całość 
zespół śląski nie is tn ia ł na boisku. 
B ra m k i dla gości zdobyli — P ie r- 
chała i  Muras, a dla P o lon ii — Ś w i- 
carz i Jaźn ick i po 2 oraz Szularz 
i O chm ański po 1.

D z is ia j w  V I- te j rundzie  K lasy 
Państwowej spotkają się: W arta —

W idzew w  Poznaniu, ŁK S  — Legia 
w  Lodzi, T arnovia  — W isła w  T a r­
nowie i  Polonia (Byt.) — G arbarn ia  
w  B ytom iu .

I Najc iekaw szym  z tych spotkań po- 
w in ie ń  być mecz łódzk i Ł K S  — Le­
gia Legia jest bezprzecznie jedną z 
najlepszych obecnie drużyn polskich, 
aio ŁK S  wraca zdaje się do fo rm y 

U zrob i wszystko, aby zdobyć własną 
publiczność uzyskaniem pierwszego 
zwycięstwa. Czy to m u się uda — 
zobaczymy?

W K IL K U  W IERSZACH  
i Zakończenie wyścigu Praga —  
Warszawa. Zakończenie m iędzynaro- ! 
dowego wyścigu kolarskiego Praga ! 
— Warszawa nastąpi w  niedzie lę  
dnia 9 bm. na stadionie Wojska 
Polskiego w  Warszawie. P rzybycia 
p ierwszych zaw odników  do m iasta 
oczekuje się około godz. 16.45. Trasa 
biegu prow adzi u licam i: Grójecką, 
F iltro w ą , A le ją  Niepodległości, 6-go 
S ierpn ia, Polną, Placem U n ii Lube l­
sk ie j, A le ją  I  A rm ii,  A l. S ta lina , 
Piusa, M yśliw iecką, Łazienkowską 
na stadion W ojska Polskiego.

Kolczyński nie walczy. W dz is ie j- 1 
szym spotkaniu bokserskim  M il i-  
c joner (Jugosławia) — R eprezen ta -. 
cja M. O. (Polska) n ie  w ystąp i w  wa J 
dze średniej Kolczyński. Zam iast j 
niego ukaże się na ringu  S zym an -! 
k iew icz . ;

Wielbicielki 

i Wielbiciele
ta le n tu  i  hum oru m isi***

iKarakuIiambro
, ,,i ho-

I K onstanty Ilde fons GaIczyj!SK -jfe* 
j iio row y członek K . D. K . ‘ Rl' 
| a trzyku  „Z ie lona Gęś“  A utor 

stów z f io łk ie m “ .
•

p o d p i s u j *  

o s o b i ś c i *
! swa osta tn ią książkę — 
i wana dorożka“  i wydane ¿jjia 
j u i o „W iersze“  w poniedzia łek*. ^
! lit maja w godzinach od V ? ' 
18,30 w K s ięgarn i Spółdzie lń1

(ławniczej „C zy te ln ik  j|. 
Warszawa, ul. Daszyńskiej?0

„Wiersze
— t\.

— zł-
Kr-

Człowiek
ZAPOM NIANY PRZEZ HISTORIĘ

7 znaków głównych
Drużyna najmędrszych
i w ie le innych ciekawych a ityku- i 
lów, reportaży i  ilustracy j zawiera I 

m r .  3  czasopisma

M A G A Z Y N
T Y G O D N I O W Yj»iłi«4ę e* »SA ’emu fur Ig f i  . 
Objętość 20 s ir  Cena sgz. 20 * \
Do nabycia w punktach sprzedaży pism.

K r ¡919-0 |

„0 północy”
rewelacyina powieść szpiegowska
BORYSA RB {TANOWA 

Kr /g46-0 juź wkrótce
w popołudniowym  piśmie.

Hieezśr”99

T ę ą iB S z
BUCHALTERIA PRZEBITKOWI
d la  p rz e m y s łu , h a n d lu , b a n kó w  I u rzę ­

dó w , kom ple ty ; szko lne  dostarcza 
fa c lu łw iju b  norad. udz ie la

SPÓŁKA PRZEM.-HANDLOWA
W arszaw a, u l-  Jasna N r. 5 te l.  832-85

ZJEDJGGZiSiE P R Z E i^ S ^  
DRZEWNEGO Okr. Z a c h o d i» « «  

Poznań, ul. Sew. Mietżyńskiego 2

PRZYJMIE OD ZARAZ b*>
na k ie ro w n ic z e  stano#»

ZDQÜSEÛ9 EICON
inb®

" : Tc
o r B i s T f e

czeG°

2IEDH3CZENIE P..ZS- # 
DRZEWNEGO O kr. Zachód«»*®, 
Poznań, ul. Sow. Mielżyńskiego

PRZYJMI E kt ' ^  

Fachowców Przem. Drzewneg®
(w dziale meblarsk m)

i f ik ­
ną k ie ro w n icze  s t a n ó w » *

OGŁOSZENIA DROBNE

PRZETARG
Zarząd Polsk ie j Y M C A  w  Łodzi ogłasza pub liczny przetarg na 

urządzenie in s ta la c ji e lektryczne j i  podstac ji .transform atorowej dla 
sali tea tru  i  ja da ln i w  nowej części gmachu p rzy  u l. M on iuszki 4 a.

O fe rty  pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy 
składać w  zapieczętowanej kopercie w  S ekretariacie Y M C A  przy ul. 
M on iuszki 4 a do dn ia 19 m aja  1948 r.

Szczegółowe in fo rm ac je  oraz ślepy kosztorys za op ła tą zł 500.— 
otrzym ać można w  D y re k c ji Y M C A  w  godzinach od 10 do 12.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-tej.
W adium  przetargowe w  wysokości 3% kosztorysu należy składać 

w P aństw ow ym  B anku Rolnym , Łódź, ul. A ndrze ja  3, a k w it  dołączyć 
do o fe rty .

Zarząd Polskie j Y M C A  zastrzega sobie praw o w yboru  o fe rty  lub  
unieważnienie prze ta rgu bez podania powodu. K r. 1948-0

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  W ODOCIĄGOW E 
ogłaszają

p ize ln ig  n te o g rn n lczo iif
na dostawę

400 m 3 piasku kwarcowego, filtracy jne go , o uz iarn ien iu  od 0,4 do 
3,0 mm, w ym ia r czynny 0,47 mm, stopień jednorodności 2,9 

4 700 m 3 pospółki do betonu, o uz ia rn ien iu  od 0,0 do 3,0 cm.
Ceny należy podać loco stacja załadowcza.
Do o fe rt należy załączyć 5 kg  próbki, k tó re  będą obowiązujące dla 

dostawcy.
M a te ria ł należy dostarczyć w  rozłożonych rów nom iern ie  pa rtiach  

dziennych do 31 s ie rpn ia 1948 r.
O fe rty  zalakowane należy składać, z napisem „Dostawa ż w iru “  do 

B iu ra  D yre kc ji, Katow ice, Gen. Zajączka 18, do dnia 24-go m aja br. 
godz. 12.00.

P rzy ofercie należy złożyć w ad ium  w  wysokości 1% oferow anej 
sumy. D yrekcja  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta 
względnie unieważnienia przetargu. K r  1949-1

__________H A N D LO W E  ____

3 kasy ogn io trw a łe  do s p rz^A jg , 
Zgłoszenia F irm a  O strowski ^ A  
P io trkow ska  55. K r-

A l) K łS S y •
Adm inistracja główna: WarsZa^gjuń: 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12- 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, 1 a i a e 
t -887-708. Oddziały w k ra ju : g(H
Bytom, Stelmacha 16. tel. 531 .*
-  Katowice. 3 Maja 12. tel. ¿u- pMf 
Wrocław. Krupnicza 13, tel 6» -?5''y. 
P iotrkowska 96. R e d a kc ja  \VJ.
Adm inistracja tel. 123-33. g tei
u r z e  że:  Gdynia. M ś c iw o ja  ,o<»
222-07. -  Sopot. PI. A rm ii gz®
74. tel. 513-67. -  Szczecin. Pf -7
Pruskiego 8. — B v d g o ? z_' 0|e ■ 
Focha 6. -  K r a k ó w. WieloP ja » 
tel. 545-60. — L u  b 11 n. 3 J“  f °  
tel. 25-88. - P o z n a ń .  Mars* 

cha 14. tei. 62-31-
CENNIK OGŁOSZEŃ .

Drobne: 30 zl. za wyraz, X>o<& 
nie pracy 15 zi: za wyraz, Ęl jń Ł  
10 slow, maximum 40. 'aj
100% drożej. Ogiosz. wymiaroy ' w  
1 mm. szer. 1 szpa lty ): za 1 /i- Al, 
do 70 mm. zi. 60; 71—120 S jw iii f l-J i 
121-200 mm. zł. 100: 201-300 «
130: ponad 300 mm. zi. ISO: tei t. W  
do 70 mm. zł. 100; 71—120 Ęiu»'—[p. \  
121-200 mm. zł. 175: 201—300 
223: ponad 300 mm. zł. 300. *rolof i;  
zastrzeżone 50% drożej: Ęr z! ‘,j. 
do 70 mm. zł. 60; 71 —120 [ĘnĘ?"r jń’ ■ 
123-200 mm zl. 120; 201 -c 00 rg iIa0«, 
150: ponad 300 mm. zł. 200. drnZf- 
i układ tabelaryczny o 100i —jate®y 
W numerach niedzielnych * JL -in  
nych 30% dopłaty. Za ^ „ i e
druk ogłoszeń adm in istracia j9 n 
powiada. Należność za ogłoszę: îg(ti 
leży kierować przez P.K.Q. n 
N r! 1-717 — Dziai Ogłoszeń.

Przetarg ni
W ydzia ł K om un ikacy jny  U rzędu W ojewódzkiego w  Szczecinie 

ogłasza na dzień 19 m&ia 1948 r. p rze ta rg  o fe rto w y  nieograniczony na 
budowę 5 mostów żelbetowych belkow ych o ogólnej rozpiętości: 4# mb 
oraz. n *  rozb iórkę prow izorycznych m©*tów drew n ianych o ogólnej roż- 
pę tośc i 35 mb. i utun ięc ie  zniszczonych ko n s tru k c ji żelbetowych 
m 3 745.

Bliższe in fo rm acje , ślepe kosztorysy i  inne po dk ładk i przetargowe 
otrzym ać można w  W ydzia le K o m u n ikacy jn ym  w  Szczecinie. W ały 
Chrobrego 4, pok. 164. K r .  1953-0

PRENUMERATA ,!•
Miesięcznie poczta na p ro w liF ; ¡jll. 
135 — z odbiorem na m iejscu ■ ;e-
z odniesieniem do doino z.l. p reo 
mńwlenla p rz y jm u ją  U zi3.’ . lp io I
m eraty ..C zy te ln ik ". DaszynsK1 pf;(l- 
I oddziały Wpłacać na kou- — flO' 
1-4632 ..Rzeczpospolita I l ,z ' <’ "o r r r ,,(Ł'« 
spodarczy" zaznaczalac na 
b lank ie tu  dokładny adres. |6-^, 
rozpoczyna sle z dniem 1-K<> * 5
każdego miesiąca. P re m u n e r» ^  
graniczna wynosi zł. 126 -  „h o * 1" '  
186 — koszta p rzesy łk i (wg.

żującej ta ry fy  poczto«®

OGŁOSZENIA P R ZY JM W ^ ę e V

B iu ro  Ogłoszetl „C z y te ln ik 'fg i{M y  
tra la  w W arszaw ie, u!. DaszUidzJ3i .  
1«. I  p „ te l. 857-993 i *87-08, 
m ie jsk ie : M arsza łkow ska  3'5 „  (Kf.y 
ska 3*. P raga, ul. T a rgow a  b ‘ y  . 
garń ia  Jeżewskiego). Ksio-zar", tlę  
te la ik "  ul. N ow y Ś w iat 47. %  kSj j  
S zatkow ska 62. ul. P u ław ska  0 , 0 '*',„(V
'a r  n i a .W olność“  ul. jj/r-'eza*
95: w K r a l u :  wszystkie

~ ‘ ‘ "  " i  B iuro Ogł°sG > '„C zy te ln ika "

B-60339


